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      Lipno

Szturm PO na ratusz
W czwartek funkcję wiceburmistrza Lipna objął Dariusz Chmielewski. Wesprze partyjną 
koleżankę Dorotę Łańcucką w zarządzaniu miastem.

Kryminalni z Lipna w środę rozpracowali kolejny przypadek handlu papierosami i wódką 
bez polskich znaków akcyzy.

     Lipno

Nielegalne papierosy i alkohol

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E 

Sprzedam lokal 
po salonie fryzjerskim

o pow. ok. 30 m2 
w Lipnie ul. Przekop.

Lokal może być 
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 na gabinet, biuro itp.
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O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E 

W ubiegły czwartek burmistrz 
Dorota Łańcucka powołała na sta-
nowisko wiceburmistrza Lipna 
Dariusza Chmielewskiego. Nowy 
zastępca ma już konkretną wi-
zję sprawowania swojego urzędu. 
Deklaruje pełne zaangażowanie 
w rozwiązywanie problemów mia-
sta, godne reprezentowanie intere-
sów mieszkańców, szeroko pojętą 
współpracę zmierzającą do roz-
woju Lipna i poprawy warunków 
życia, a za najważniejsze wyzwanie 
dla władz miasta uznaje efektywną 
walkę z bezrobociem oraz popra-
wę sytuacji na rynku mieszkanio-
wym. 

– Postaram się nie zawieść 
oczekiwań naszych mieszkańców 
– mówi Dariusz Chmielewski. – 
Chcę sprawować urząd w sposób 

godny i już dzisiaj zapewniam, że 
poświęcę tej pracy cały swój czas, 
umiejętności i siły.

Obecnie trwa podział obo-
wiązków, ale już wiadomo, że wi-
ceburmistrz będzie zajmował się 
inwestycjami, sprawami mieszka-
niowymi i komunalnymi oraz lip-
nowskim sportem. A że pracy nie 
brakuje, Dariusz Chmielewski do 
intensywnych działań przystąpił 
już pierwszego dnia. Ma za sobą 
pierwsze rozmowy i już planuje 
kolejne. Jednym z najważniejszych 
jest zaplanowane na ten tydzień 
spotkanie z miejscowymi przed-
siębiorcami. Chodzi oczywiście 
o wymianę zdań i postulatów oraz 
nawiązanie współpracy na rzecz 
wspólnego zwalczania bezrobocia. 

– Głos środowiska lokalnych 

pracodawców, ich oczekiwania, 
plany i postulaty mają dla nas duże 
znaczenie – mówi wiceburmistrz 
Chmielewski. –Każde nowe miej-
sce pracy utworzone w mieście 
daje dużo, dlatego taka współpra-
ca jest niezbędna. Podobnie jest 
z Powiatowym Urzędem Pracy. 
Wszystko wskazuje na to, że już 
wkrótce trzynaście osób znajdzie 
zatrudnienie w ramach robót pu-
blicznych. Będziemy efektywnie 
zabiegać o wszelkie formy wspar-
cia.

Marzeniem wiceburmistrza 
jest nawiązanie w krótkim cza-
sie trwałej współpracy z choćby 
jednym liczącym się inwestorem, 
który zechciałby na terenie miasta 
rozwijać swoja działalność zapew-
niając przy okazji miejsca pracy 

dla mieszkańców. A w przyszłości 
strefa gospodarcza, ale na to po-
trzeba już więcej czasu i nakładów 
własnych oraz dokładnej analizy 
takiego przedsięwzięcia. 

– Głęboko posuniętych prac 
wymagają sprawy komunikacyj-
ne miasta i każda inicjatywa ku 
usprawnieniu ruchu w Lipnie jest 

cenna i godna pochylenia się nad 
nią – podkreśla Chmielewski. 
– Trwają ustalenia programowe 
dotyczące budowy trasy S -10 i te 
rozwiązania mogą być dla nas tak-
że decydujące przy ewentualnych 
planach powrotu do budowy ob-
wodnicy. 

dokończenie na str. 3.

Policjanci przeszukali jedną 
z posesji w gminie Lipno. Znaleź-
li nielegalny towar, 1508 paczek 
różnych marek papierosów oraz 
26 l alkoholu bez polskiej akcy-
zy. Szacuje się, że Skarb Państwa 
stracił na tym ok. 25 tys. zł. 

Funkcjonariusze zatrzymali 
55-letniego właściciela posesji. 
Został przesłuchany i uprzedzony 
o grożących mu konsekwencjach. 
Grozi mu wysoka grzywna i na-
wet do 3 lat za kratkami. 

(aba), fot. KPP Policjanci zabezpieczają znaleziony towar
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Po jednym radnym z okręgu
     Lipno

Spłonął żywcem
W czwartek wieczorem w budynku przy ul. Wodnej wybuchł 
pożar. Zginął w nim 53-latek.

Podczas ostatniej sesji radni przyjęli uchwałę dzielącą miasto na jednomandatowe okręgi 
wyborcze. Pierwsze wybory przy takim podziale odbędą się jesienią 2014 roku.

Obowiązek podziału miasta 
na okręgi jednomandatowe na-
łożył na samorządy kodeks wy-
borczy obowiązujący od sierpnia 
2011 roku. Wprowadza on zasadę, 
że w okręgach wyborczych dla 
wyboru rady w gminie niebędącej 
na prawach powiatu wybiera się 1 
radnego. Jest to regulacja odmien-
na od obowiązującej dotychczas 
i regulowanej zapisami ordynacji 
wyborczej do rady gmin, powia-
tów i sejmików województwa. Ta 
zakładała wybór w okręgu wybor-
czym od 1 do 5 radnych.

Nad dostosowaniem prawa 
krajowego do lokalnej rzeczywi-
stości pochylili się lipnowscy rad-
ni miejscy podczas ostatniej sesji. 
Nowy podział miasta utworzyli 
zgodnie z nowymi przepisami 
ustawy, czyli z uwzględnieniem 
liczby mieszkańców ujętych w sta-
łym rejestrze wyborców na koniec 
kwartału.

Według stanu na 30 czerw-
ca 2012 roku, w Lipnie mieszka  
14 488 osób. Przegłosowany przez 
radnych podział uwzględnia także 
regułę, że o liczbie mandatów de-
cyduje liczba mieszkańców przy-
padająca na mandat, czyli norma 
przedstawicielstwa. Powstaje ona 

z podzielenia liczby mieszkańców 
przez liczbę radnych. Uwzględ-
niając dane na koniec czerwca br. 
norma ta wyniosła 966 mieszkań-
ców. Wynika  z tego, że tylu wła-
śnie lipnowian powinno przypa-
dać na jeden mandat radnego.

Dopuszczalne są wahania od 
normy przedstawicielstwa o 50 
procent w górę i w dół.  Kolejną 
naczelną zasadą uwzględnioną 
przy podziale było nie dzielenie 
ulic i zachowanie jak najbardziej 
jednorodnego podziału na okręgi 
wyborcze.

– Przyjętą przez radnych 
uchwałę poddajemy teraz pod 

ocenę mieszkańców – informuje 
Przemysław Rogeński z lipnow-
skiego ratusza. – Dokument jest 
wywieszony na tablicy ogłoszeń 
przy Placu Dekerta oraz w Biu-
letynie Informacji Publicznej. 
Wszelkie uwagi do podziału może 
wnieść 15-osobowa grupa miesz-
kańców do komisarza wyborczego 
we Włocławku w terminie 5 dni 
o daty publikacji.

Przegłosowany przez radnych 
podział miasta na okręgi jedno-
mandatowe jest już dostępny na 
stronie internetowej ratusza.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Radni byli jednomyślni

      Lipno

Komenda wcześniej
Ostatnie prace wykończeniowe trwają w nowej siedzibie 
lipnowskich policjantów. W poniedziałek rozpocznie się 
odbiór techniczny, a oddanie do użytku może nastąpić już 
pod koniec miesiąca. 

Już wkrótce lipnowscy poli-
cjanci będą pełnić służbę w oka-
załej siedzibie przy ulicy Plata-
nowej. Komfort pracy zapewne 
wynagrodzi im lata oczekiwania 
na poprawę warunków. Obecna 
siedziba mundurowych przy ulicy 
Kościuszki, stanowiąca własność 
prywatną, już niebawem przejdzie 
do historii. Umowny termin odda-
nia nowej do użytku to 30 listopa-
da tego roku, ale zaawansowanie 

prac wykończeniowych pozwala 
przypuszczać wykonawcom i in-
westorowi, że obiekt będzie goto-
wy miesiąc wcześniej.

Obecnie wewnątrz budyn-
ku trwa malowanie, płytkowanie 
i prace porządkowe. Wokół sadzo-
ne są sadzone drzewa i krzewy. Do 
siedziby mundurowych prowadzi 
już od kilku tygodni nowa droga 
wykonana przez lipnowski ratusz.

Lidia Jagielska

O pożarze powiadomiła stra-
żaków kobieta. Budynek przy  
ul. Wodnej jest wielorodzinny, 
składa się on z części prywatnej 
i komunalnej. Ogień wybuchł 
w mieszkaniu należącym do mia-
sta. Całe szczęście, że wejście do 
niego było usytuowane na ze-
wnątrz, lokalu nie łączyły z innymi 
drzwi ani korytarz. Pożar strawił 
tylko to jedno pomieszczenie.

– Strażacy dojechali na miej-
sce dosłownie minutę po zgłosze-
niu. Dyżurny wiedział, że sprawa 
jest poważna i może być zagrożone 
ludzkie życie. Pożar był już bardzo 
rozwinięty, ogień wysadził okno 
i wydostał się na zewnątrz – mówi 
Jerzy Fydrych z Komendy Powia-

towej Państwowej Straży Pożarnej 
w Lipnie. – Akcja trwała krótko. 
Niestety, w środku wszystko było 
doszczętnie spalone. Znaleziono 
też zwęglone ciało mężczyzny. 
Widać było, że ognisko pożaru 
znajdowało się w miejscu, gdzie 
stał fotel i kanapa. Podejrzewamy 
zaprószenie ognia.

Zginął 53-letni lokator miesz-
kania. Policjanci zabezpieczali 
miejsce zdarzenia i do późnych 
godzin wieczornych wspólnie 
z prokuratorem gromadzili mate-
riał dowodowy. W czynnościach 
tych uczestniczył również biegły 
z dziedziny pożarnictwa. 

(aba), fot. KPPSP

Krótko po północy dyżurny 
komendy powiatowej w Lipnie 
odebrał zgłoszenie o kradzieży 
volkswagena polo. Właściciel sa-
mochodu był na imprezie, wnosił 
z auta do mieszkania swoje oso-
biste rzeczy. Zostawił je na chwilę 
otwarte, bo miał wrócić po resztę.  
Ale volkswagena już nie było.

Kilka minut później poszu-
kiwane auto w Kikole namierzyli 
policjanci z miejscowego poste-
runku. Kierującemu 27-latkowi 
towarzyszył o dwa lata starszy 
pasażer. Obaj mężczyźni z woje-
wództwa pomorskiego byli nie-
trzeźwi. Co ciekawe, młodszemu 

w prowadzeniu nie przeszkodziły  
prawie 2 promile alkoholu, jakie 
miał w organizmie. Pewnie dla-
tego, że ma już praktykę. Był  ka-
rany za jazdę po pijanemu i ciąży 
na nim wyrok zakazujący mu pro-
wadzenia wszelkich pojazdów me-
chanicznych. 

Mężczyźni zostali zatrzy-
mani w policyjnym areszcie. Jak 
wytrzeźwieli, usłyszeli zarzuty 
kradzieży samochodu. Młodszy 
z nich dodatkowo także odpowie 
za jazdę po pijanemu i złamanie 
zakazu. Odzyskany samochód 
wrócił do właściciela. 

(aba)

Tak wyglądało mieszkanie po pożarze

      Lipno, Kikół

Okazja czyni złodzieja
W nocy ze środy na czwartek w Lipnie dwaj mężczyźni ukra-
dli samochód, korzystając z tego, że właściciel zostawił 
otwarte drzwi. Obaj wpadli w Kikole.

Policjanci z lipnowskiej „dro-
gówki” zatrzymali do kontroli mo-
torowerzystę, przewożącego pasaże-
ra bez kasku ochronnego. Okazało 
się, że niespełna 15-letni kierowca 
nie ma karty motorowerowej i jest 
po użyciu alkoholu. Zabrał na prze-
jażdżkę kompletnie pijanego, pełno-
letniego pasażera. Obaj zostali prze-
kazani pod opiekę rodzin. 

(aba)

      Chrostkowo

Wpadka
nastolatka
W miniony weekend poli-
cjanci zatrzymali pijanego  
15-latka, którzy motorowe-
rem wiózł... jeszcze bardziej 
pijanego pasażera.
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     Skępe

Otwórzmy serca
20 października w hali sportowej Szkoły Podstawowej 
w Skępem odbędzie się charytatywny turniej piłki siatko-
wej. Dochód będzie przeznaczony dla Bożeny Suchockiej 
na zakup protez kończyn dolnych. 

      Lipno

Szturm PO na ratusz
dokończenie ze str. 1

Warto jednak zauważyć, że 
sama obwodnica nie rozwiązała-
by problemów komunikacyjnych 
miasta. 

Na poprawę warunków mogą 
liczyć też mieszkańcy kolejnych 
dróg gruntowych w mieście. Wi-
ceburmistrz zacznie od dokładnej 
analizy w terenie stanu poszcze-
gólnych dróg i wtedy dowiemy się, 
które odcinki trzeba pilnie remon-
tować. Wyjaśnieniami i pomocą 
zastępcę włodarza Lipna wspo-
może w tym rozpoznaniu inżynier 
miasta Robert Kapuściński. 

– Jestem świadomy, że do 
zrobienia jest dużo, dlatego cze-
kam na głosy mieszkańców, bo to 
one są dla mnie cennym źródłem 
informacji o tym, czego brakuje, 
jakie są oczekiwania społeczności 
lokalnej – podsumowuje Dariusz 
Chmielewski. – Jestem otwarty na 

Dariusz Chmielewski

spotkania i współpracę z miesz-
kańcami mojego miasta. 

Nowy wiceburmistrz jest 
mieszkańcem Lipna. Z wykształ-
cenia jest nauczycielem i trenerem, 
ukończył Akademię Wychowania 
Fizycznego w Gdańsku i przez 
pięć lat pracował w zawodzie. Od 
20 lat prowadził działalność go-
spodarczą. W 2005 roku głosami 
mieszkańców został wybrany do 
rady miasta, a w latach 2006-2010 
sprawował mandat radnego po-
wiatu lipnowskiego. 

W swojej pracy będzie kon-
tynuował dobre tradycje wypra-
cowane w ratuszu, ceni sobie do-
świadczenie współpracowników 
i nie planuje wśród nich zmian 
personalnych. Za najważniejsze 
osiągnięcie poprzedników uważa 
poprawę wizerunku miasta.   

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska 

Organizatorem charytatyw-
nego przedsięwzięcia jest radny 
miejski Wojciech Lewicki, a pa-
tronat nad akcją sprawuje bur-
mistrz Skępego Andrzej Gatyń-
ski.

– Zapraszam wszystkich 
mieszkańców Skępego i gorąco 
proszę o wsparcie – apeluje Woj-
ciech Lewicki. 

Liczy się każda złotówka, a cel 
jest szczytny. Bożena Suchocka 
potrzebuje wsparcia �nansowego. 
Jest osobą niewidzącą, a ma też 
problem z poruszaniem się. Ko-
nieczny jest zakup protez kończyn 
dolnych i na ten cel przeznaczone 
zostaną wszystkie środki �nan-
sowe zebrane podczas sportowej 
imprezy charytatywnej. 

Turniej piłki siatkowej odbę-
dzie się w przyszłą sobotę, 20 paź-
dziernika w hali sportowej skęp-
skiej podstawówki. Pomóc może 
każdy, uczestnicząc w wydarze-
niu. Wysoka dawka pozytywnych 
sportowych emocji gwarantowa-
na. Początek turnieju o godzinie 
9.00.

Tygodnik CLI sprawuje pa-
tronat medialny nad charytatyw-
nym wydarzeniem sportowym. 
Do odwiedzenia hali sportowej 
SP w Skępem 20 października za-
praszamy Czytelników ze Skępego 
i nie tylko. My też tam będziemy. 
Pomóżmy wspólnymi siłami pani 
Bożenie stanąć na nogi.

Lidia Jagielska

     Powiat

Strategia nie taka wspólna?
Kolejne samorządy podejmują działania na rzecz ustalenia wspólnej strategii rozwoju 
regionu lipnowskiego. We wrześniu odbyły się spotkania przedstawicieli powiatu, gminy 
Lipno i miasta Lipna w tej sprawie. Pominięty w dyskusji czuje się radny wojewódzki Jan 
Wadoń, organizator pierwszej tego typu debaty.

W latach 2014-2020 obowią-
zywać będzie nowy budżet Unii 
Europejskiej. W związku z tym trzy 
samorządy przystąpiły do opraco-
wania nowej strategii rozwoju, a ich 
przedstawiciele ustalili priorytety 
ważne dla rozwoju miasta, gminy 
oraz powiatu. Chodzi o powiat, gmi-
nę Lipno i miasto Lipno, tymczasem 
radny wojewódzki Jan Wadoń ape-
luje, aby kolejne rozmowy odbywały 
się w gronie poszerzonym o kolejne 
samorządy powiatu lipnowskiego 
i przedstawicieli regionu wybranych 
głosami mieszkańców do sejmiku 
województwa.     

– Zaproponowaliśmy wspólnie, 
by w strategii województwa znalazł 
się zapis o przeznaczeniu środków 
na wykup gruntów związanych 
z terenami inwestycyjnymi, co po-
zwoliłoby pozyskać inwestorów 
i zmniejszyć bezrobocie - podkreśla 
burmistrz Lipna Dorota Łańcucka. 

Problem wykupu terenów do 
mającej powstać w Lipnie specjal-
nej strefy ekonomicznej ma klu-
czowe znaczenie, bo obecnie tereny, 
z których można byłoby skorzystać 
przy tworzeniu strefy są w zarządzie 
Agencji Nieruchomości Rolnych.

Wcześniej debata poświęcona 
strategii rozwoju powiatu odbyła się 
w Wielgiem z inicjatywy radnego 
wojewódzkiego Jana Wadonia. Za-

łożeniem organizatorów tego spo-
tkania było połączenie sił, tymcza-
sem we wrześniowych spotkaniach 
w Lipnie już Jan Wadoń nie uczest-
niczył i czuje się pominięty.

– Nie zostałem zaproszony na 
spotkanie, którego inicjatorem był 
starosta lipnowski – wyjaśnia Jan 
Wadoń. – Poza tym nie było nigdzie 
informacji, że debata jest otwarta. 
Ze względu na ważność problemu,  
chcę przekazać kilka propozycji 
i re�eksji. W trwającej jeszcze per-
spektywie �nansowej 2007-2013 
bene�cjenci z obszaru powiatu lip-
nowskiego mają pozytywne oraz 
negatywne doświadczenia w zakre-
sie pozyskiwania funduszy i reali-
zacji projektów. Nie ulega wątpliwo-
ści, że z punktu widzenia wartości 
�nansowej i potencjalnych możli-
wości oddziaływania prorozwojo-
wego, te negatywne doświadczenia 
polegają między innymi na utra-
cie dwóch projektów kluczowych, 
międzygminnej strefy gospodarczej 
i obwodnicy Lipna. Potwierdzają 
one  konieczność dobrego przygo-
towania wszystkich samorządów do 
perspektywy 2014 -2020, z uwzględ-
nieniem społecznej akceptacji pro-
ponowanych działań.

Zdaniem radnego Wadonia, 
pierwszym krokiem musi być zapi-
sanie potrzeb powiatowej i gmin-

nych wspólnot samorządowych 
oraz innych środowisk powiatu, 
w dokumentach strategicznych wo-
jewództwa kujawsko-pomorskiego. 
Rywalizacja o pieniądze krajowe 
i unijne  na lata 2014 -2020 już trwa. 
Zaczęła się na poziomie strategii 
i koncentruje aktualnie na prze-
forsowaniu korzystnych zapisów, 
z punktu widzenia interesów po-
szczególnych obszarów i środowisk 
województwa. Konkurencja więc 
nie śpi i, zdaniem Wadonia, połą-
czenie sił samorządowców i miesz-
kańców oraz wymiana doświadczeń 
jest w tym zakresie konieczna. A do 
zrobienia jest wiele, bo i międzyg-
minna strefa ekonomiczna, i drogi, 
w tym obwodnica.

– Dla trafności i realności 
przyszłych projektów inwestycyj-
nych i społecznych, konieczne jest 
uzyskanie jednoznacznej odpowie-
dzi od zarządu województwa, czy 
niewykorzystane środki mogą być 
zainwestowane w powiecie lipnow-
skim do 2015 roku na inne projek-
ty, drogi wojewódzkie lub projekty 
gmin – przypomina Jan Wadoń.

Czy władze poszczególnych 
gmin posłuchają rad radnego Wa-
donia i połączą siły w zabieganiu 
o wsparcie inwestycji, czas pokaże. 

Lidia Jagielska 

STAROSTA LIPNOWSKI ODPISUJE RADNEMU

Zamieszczony poniżej list, będący odpowiedzią na pismo radnego Wadonia, otrzymaliśmy w poniedziałek 

od starosty lipnowskiego Krzysztofa Baranowskiego

„Ze zdziwieniem rozpocząłem lekturę Pańskiego pisma, w którym stwierdza Pan, iż nie został zaproszony na spotkanie, które 
organizowałem w dn. 24 września br. w ZST w Lipnie, bowiem takowe zaproszenie zostało wysłane do wielu przedstawicieli różnych in-
stytucji, stowarzyszeń, władz gmin oraz do Pana. Nie znam powodu, który przyczynił się do faktu, iż nie otrzymał Pan przedmiotowego 
pisma, lecz bardzo proszę o niewydawanie sądu, iż to było jakieś zamierzone działanie, bo to nieprawda.

Ponadto sądzę, iż znane są Panu zasady funkcjonowania samorządów: gminnego, powiatowego oraz wojewódzkiego i jak Pan sam 
podkreśla, Marszałek Województwa zaproponował, aby moderatorami dyskusji na temat kierunków rozwoju naszego Województwa 
w Powiatach zostali starostowie, zatem dlaczego nie daje mi Pan szansy na wywiązanie się z nałożonych na mnie obowiązków? Faktem 
jest, że zorganizował Pan pierwsze spotkanie w Wielgiem, lecz przy czym wcześniej ani nie rozmawiał Pan ze mną osobiście, ani nie 
zadzwonił, ni dając mi tym samym szansy na zainicjowanie i zorganizowanie konsultacji społecznych. Traktuję zatem spotkanie we 
Wielgiem, jako czysto towarzyskie lub jako sposobność wypracowania potrzeb i propozycji rozwojowych dla Gminy Wielgie, która jest 
jedną z jednostek samorządu terytorialnego na terenie Powiatu Lipnowskiego.

Chciałbym przypomnieć, że podczas dożynek gminnych we Wielgiem wyraziłem już moje zdanie na temat pieniędzy z Unii Euro-
pejskiej; wydawało mi się, że jasno sformułowałem swoje wątpliwości dotyczące pochopnego, nieprzemyślanego działania w tej sprawie, 
ponieważ dokładne informacje na temat wykorzystania funduszy do 2020 r. Nie są jeszcze znane ani Zarządowi Województwa, ani Panu 
Radnemu, anitym bardziej nam tu w Powiecie Lipnowskim. Domniemywam, że organizowane przez Pana spotkanie we Wielgiem nie 
miało na celu jedynie politycznego charakteru, bo myślę, że nie tędy droga do wypracowania najbardziej korzystnych propozycji dla 
rozwoju naszej Małej Ojczyzny, które będziemy przedkładać Zarządowi Województwa.

Mam nadzieję, że zaprzestanie Pan ciągłego wracania do tematu utraconych szans na realizację projektów związanych z budową 
strefy gospodarczej i obwodnicy; nie czas rozpaczać”nad rozlanym mlekiem”, trzeba próbować wyciągnąć wnioski w sprawach, których 
nie udało się zrobić, a przede wszystkim poszukiwać nowych rozwiązań i możliwości rozwoju.

Poza tym jakoś do dnia dzisiejszego nie znalazłem u siebie na biurku żadnych ewentualnych propozycji �nansowych ze strony 
pozostałych gmin, w tym również Gminy Wielgie, w kwestii ratowania przedmiotowych inwestycji, nad którymi Pan tak bardzo ubo-
lewa.

Jeszcze raz podkreślam, że czas już najwyższy zakończyć powracanie do tematu utraconych korzyści, a czas zająć się poszukiwa-
niem inwestycji, które uzyskają poparcie – zwłaszcza �nansowe – wszystkich potencjalnych zainteresowanych ich realizacją i �nanso-
waniem. Tym bardziej, że jak na razie znamy tylko propozycje celów strategicznych, na które zostaną ukierunkowane  środki z funduszy 
europejskich, a z tego, co mi wiadomo negocjacje z Komisją Europejską nie zostały zakończone.

Nawiązując do wspomnianego przez Pana spotkania we Włocławku, to chciałem Panu przypomnieć, że byłem jedną z osób, które 
zaproponowały Marszałkowi Województwa pomysł na zagospodarowanie terenu wokół Zalewu Wiślanego.

Mentorski wydźwięk Pańskiego pisma sprawia, że nie widzę potrzeby ani umocowania przez odpowiednie instytucje, przejmo-
wania przez Radnego Województwa roli organów wykonawczych czy uchwałodawczych jst poprzez wyręczanie ich w decydowaniu 
o sposobach realizacji powierzonych im zadań, obowiązków. Chciałem podkreślić, że na co dzień stosuję w życiu maksymę przeze mnie 
przemyślaną, dogłębnie zanalizowaną – zamiast mówić lub milczeć, należy przede wszystkim działać i bolą mnie stwierdzenia, gdy 
insynuuje mi się opieszałość w działaniu na forach poza Powiatem Lipnowskim, bo ktokolwiek mnie zna, wie doskonale, że nie należę 
do ludzi �egmatycznych czy ospałych.

Myślę, że czas skończyć tworzenie nowych propozycji rozwoju współpracy poprzez pisanie pism, listów i kierowanie ich do wszela-
kich instytucji i mediów, a należy rozpocząć konstruktywne rozmowy, ponieważ od 6 lat mój gabinet stoi otworem dla każdej instytucji, 
mieszkańców, a przede wszystkim Radnych Województwa opłacanych z pieniędzy publicznych.

Na koniec chciałbym poinformować Pana, że następne spotkanie w kwestii propozycji kierunków rozwoju naszej Małej Ojczyzny 
oraz Województwa Kujawsko – Pomorskiego planowane jest na dzień ok. 20 października br. - możliwe, że odbędzie się ono z udziałem 
przedstawiciela Zarządu Województwa – na które otrzyma Pan stosowne zaproszenie, podobnie jak to miało miejsce na spotkanie w dn. 
24.09.2012 r.”
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      Lipno

Ty też możesz zostać karateką!
Lipnowski Klub Kyokushin Karate zaprasza na zajęcia dzieci od lat 5, młodzież oraz doro-
słych do nowej sali sportów walki, mieszczącej się przy ulicy Sierakowskiego 12. Zajęcia 
odbywają się codziennie od poniedziałku do piątku w godzinach 17.00-21.00 oraz w so-
boty w godzinach 11.00-13.00.

      Dobrzyń nad Wisłą

Utworzą punkt
dla bezrobotnych?
Być może w Dobrzyniu nad Wisłą zostanie uruchomiony 
specjalny punkt informacyjny Powiatowego Urzędu Pracy 
w Lipnie dla bezrobotnych. Na czwartek, 11 października, 
zaplanowano spotkanie z mieszkańcami w tej sprawie.

Na spotkanie w Dobrzyńskim 
Domu Kultury „Żak”, które zapla-
nowano na czwartek na godzinę 
11.00, przybędzie dyrektor PUP 
w Lipnie Mieczysław Rojek. Obec-
ni będą wszyscy zainteresowani 
mieszkańcy Dobrzynia nad Wisłą. 
Tematem będzie uruchomienie 
punktu informacyjnego dla osób 
bezrobotnych z miasta i gminy. 
Taka inicjatywa może znaleźć po-
parcie w Dobrzyniu tym bardziej, 
że podobny punkt działał już 
w mieście w przeszłości.

– Utworzenie takiego punktu 
zależy od Powiatowego Urzędu 
Pracy, ale dla nas to cenna inicja-
tywa. Na pewno zyska poparcie 
społeczne. Dla osób bezrobotnych 
z Dobrzynia nad Wisłą dojazd do 
Lipna jest uciążliwy, bo kursu-
je mało autobusów, a na dodatek 
kosztowny. Osób bezrobotnych 
często nie stać na takie wydatki, 
a więc taki punkt byłby przydatny 
– twierdzi Grażyna Habasińska, 
sekretarz miasta i gminy Dobrzyń 

nad Wisłą.
Co ciekawe, podobny punkt 

informacyjny działał w Dobrzyniu 
przed kilku laty. Wówczas mia-
sto nieodpłatnie użyczało lokal, 
na miejscu urzędował pracownik 
PUP w Lipnie. Inicjatywa jednak 
upadła, bo w urzędzie uznano, 
że była nierentowna. Mieszkań-
cy Dobrzynia woleliby niezbędne 
formalności załatwiać jednak na 
miejscu.

(ak)

Zawodnicy przygotowywani 
są do walki w tzw. stójce, w klinczu 
oraz parterze. Dla dzieci trening 
zawiera podstawy walki wręcz, 
ćwiczenia korekcyjne, rozciągają-
ce oraz ogólnorozwojowe. 

6 listopada rozpocznie się 
dwumiesięczny kurs samoobro-
ny dla pań. Z uwagi na duże za-

interesowanie, nabór skończy się  
20 października.

Lipnowski Klub Kyokushin 
Karate działa w od 16 lat. Obec-
nie w klubie ćwiczy około 130 
adeptów tej sztuki walki. Zajęcia 
prowadzi wykwali�kowany trener, 
posiadacz jednego z najwyższych 
stopni mistrzowskich w Polsce – 

3 dan – Paweł Olszewski. Jest 
on aktualnym uczestnikiem Mi-
strzostw Europy. Swoje cenne do-
świadczenie, nie tylko zawodnicze, 
ale przede wszystkim trenerskie 
z uwagą i poświęceniem przeka-
zuje lipnowskiej młodzieży.

(ak), fot. nadesłane

Najmłodsi adepci karate gotowi do zajęć
R E K L A M A

2KALENDARZE 0 1 3
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SALON SPRZEDAŻY
LIPNO, ul. Szkolna 15A

tel. 502-424-272

 (54)287-34-72

biuro@beatkom.pl

http://www.beatkom.pl/

SPRZEDAŻ-MONTAŻ
-SERWIS

DO BRAM:
 WJAZDOWYCH,

 GARAŻOWYCH I ROLET 

- BRAMY GARAŻOWE NICE
- SZLABANY
- ROLETY
- MARKIZY TARASOWE
- DOMOFONY
- VIDEODOMOFONY
- ALARMY
- TV PRZEMYSŁOWA
- KLIMATYZACJA

       Powiat

Witajcie na świecie!

Roksana Barska urodziła się 3 paź-
dziernika w Bra–medzie, ważyła 2,8 kg 
i mierzyła 55 cm. Jest córką Lidii i Ra-

dosława z Kochonia, ma brata Igora. 

       Skępe

Przyszłość po europejsku
Uczniowie szkół podstawowych i gimnazjalnych z gminy Skępe biorą udział w projekcie 
„Rynek pracy nie jest mi obcy”. Organizatorem jest włocławskie Centrum Edukacji i Pracy 
Młodzieży, a celem zajęć przygotowanie młodych do czekających ich wyzwań na wyma-
gającym rynku pracy.

Natalia Struś urodziła się 2 październi-
ka w lipnowskim szpitalu, ważyła 

3,25 kg i mierzyła 52 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Agnieszki i Krzysztofa 

z Turzy Wilczej. 

Natalia Pawłowska urodziła się 
3 października w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,1 kg i mierzyła 58 cm. Jest 
córką Eweliny i Dariusza z Tulibowa, 

ma siostrę Weronikę 

Kubuś Stanewicz urodził się 6 paź-
dziernika w Bra–medzie, ważył 2,4 kg 

i mierzył 50 cm. Jest synem Magdale-
ny i Romana z miejscowości Kołat, ma 

siostrę Kingę. 
Karol Górczyński urodził się

 3 października w Bra–medzie, ważył  
4 kg i mierzył 61 cm. Jest synem Darii 

i Janusza z Czernikowa. Ma brata 
Adriana i siostrę Roksanę.

Hubert Staniszewski urodził się 
3 października w Bra–medzie, ważył 

3,3 kg i mierzył 54 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Moniki i Michała z Balina. 

Ewelina Wójcik urodziła się 
4 października w Bra–medzie, ważyła 

3,2 kg i mierzyła 53 cm. Jest córką Darii 
i Mateusza z Rypina, ma siostrę Amelię.

Dawid Dykowski urodził się 
6 października w Bra–medzie, ważył  
2,9 kg i mierzył 54 cm. Jest synem 
Sylwii Jagielskiej i Pawła Dykow-

skiego z Karnkowa, ma siostry Oliwię 
i Wiktorię.  

Córka Joanny i Mirosława Kupiec 
z Kochonia urodziła się 5 października 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 3,15 kg 
i mierzyła 54 cm. Ma brata Mateusza. 

Alicja Sawicka urodziła się 2 paździer-
nika w lipnowskim szpitalu, ważyła 

3,65 kg i mierzyła 56 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Marleny i Łukasza 

z Wichowa. 

Łucja Bernadetta Lipska urodziła się
 3 października w Bra-medzie, ważyła 
3,4 kg i mierzyła 54 cm. Jest pierw-

szym dzieckiem Klaudii i Łukasza 
z Drozdowca.

Michalina Rakowska urodziła się 
3 października w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,4 kg i mierzyła 58 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Eweliny i Cezare-

go z Włocławka.
Fot. L.Jagielska 

Córka Małgorzaty i Przemysława 
z Puszczy Rządowej urodziła się  

2 października w Bra–medzie, ważyła 
2,8 kg i mierzyła 54 cm. Ma siostrę 

Oliwię.

We wtorek w skępskim cen-
trum kulturalnym ruszył projekt 
„Rynek pracy nie jest mi obcy”. Do 
19 października młodzież ze szkół 
podstawowych i gimnazjalnych bę-
dzie odkrywać tajniki rynku pracy, 
poznawać w teorii i praktyce wy-
magania pracodawców oraz uczyć 
się aktywnego przygotowania się do 
poszukiwania zatrudnienia. Miesz-
kańcy mogą zwiedzać wystawę po-
święconą Unii Europejskiej.  

– We wtorek odbyło się pierw-
sze spotkanie, wzięło w nim udział 
około 25 osób – mówi Bożena Le-
wicka z lipnowskiego Młodzieżo-
wego Biura Pracy. – Kolejne zajęcia 
przed nami, a na uczestników cze-
kają miłe niespodzianki. Będą kon-
kursy z nagrodami i wizyta u lokal-
nego pracodawcy. 

Organizatorami akcji są: Cen-

trum Edukacji i Pracy Młodzieży 
we Włocławku, �lia MBP w Lip-
nie, Centrum Kulturalno-Oświato-
wo-Rekreacyjne w Skępem i Miej-
sko-Gminna Biblioteka Publiczna 
w Skępem.

Ważnym punktem zajęć będzie 
pogadanka o funduszach europej-
skich i realizowanych w ich ramach   
projektach. Będą spotkania z lide-
rem pracy i doradcą zawodowym, 
a w najbliższy poniedziałek chęt-
ni będą mieli możliwość wzięcia 
udziału w konkursie ogłoszonym 
przez Ministerstwo Rozwoju Re-
gionalnego zatytułowanym „Stwórz 
miniprojekt”. 

18 października na uczestników 
czeka dwugodzinna wizyta w za-
jeździe MIHAŁUFKA w Skępem 
i pierwsze w ich życiu prawdziwe 
spotkanie z pracodawcą.

Uroczyste zakończenie zajęć 
z udziałem organizatorów i władz 
Skępego odbędzie się 19 paździer-
nika. Uczniowie sprawdzą swoje 
umiejętności w konkursie plastycz-
nym  „Ja w przyszłości” i w konkur-
sie wiedzy o Skępem.

Wręczenie dyplomów i nagród 
rzeczowych odbędzie się w przyszły 
piątek o godzinie 15.00, a w trakcie 
trwania całego programu w CKOR 
w Skępem. dostępna jest ciekawa 
wystawa. 

– Zapraszamy do zapoznania 
się z prezentacją publikacji o Skę-
pem oraz informacji dotyczącej Unii 
Europejskiej – zachęcają pracowni-
cy CKOR.

Wystawę przygotowała Miej-
sko-Gminna Biblioteka Publiczna 
w Skępem.

Lidia Jagielska
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      Lipno

Za mundurem wszyscy sznurem
W czwartek odbyło się ślubowanie uczniów  liceum wojskowo–sportowo Płockiego Uni-
wersytetu Ludowego.  Oprócz młodych lipnowian, przysięgę złożyli adepci wojskowości 
z innych miast. Przyszli żołnierze dla gości przygotowali defiladę i pokaz walk wręcz.

      Lipno

Wędkowanie to ich pasja
W czwartek swoją działalność w tym sezonie zainaugurowała szkółka wędkarska. W uro-
czystości wzięli udział uczestnicy i ich rodzice, a pierwszych rad udzielili im prezes koła 
Roman Tadajewski i jego zastępca Mirosław Hojnacki. 

W czwartek w Lipnie nie bra-
kowało mundurowych. Mieszkańcy 
zatrzymywali się i dopytywali o po-
wód niecodziennego zamieszania. 
Okazało się jednak, że to nie żaden 
stan nadzwyczajny ani sytuacja 
kryzysowa, a ważna uroczystość 
pierwszego rocznika liceum o pro-
�lu wojskowo–sportowym, funk-
cjonującego w Lipnie od 1 września 
br. Do naszego miasta przyjechali 
również uczniowie szkół tego typu 
z całej Polski, bo to właśnie Lipno 
władze Płockiego Uniwersytetu 
Ludowego, czyli organu prowa-
dzącego szkoły, obrały za miejsce 
tegorocznego ślubowania najmłod-
szych adeptów wojskowości. 

Uroczystości rozpoczęła msza 
św. w kościele pod wezwaniem 
WNMP w Lipnie celebrowana 
przez proboszcza para�i ks. Hen-
ryka Ambroziaka. Po wspólnej 
modlitwie uczniowie, władze szkół 
i miasta oraz goście przeszli na Plac 

Dekerta. 
W obecności wiceburmistrza 

Lipna Dariusza Chmielewskie-
go, przewodniczącej Rady Miasta 
Marii Turskiej, szefowej wydziału 
administracyjnego lipnowskiego 
ratusza Renaty Gołębiewskiej oraz 
władz PUL pierwszoklasiści złożyli 
uroczyste ślubowanie. 

Na wszystkich przybyłych go-
ści czekała niespodzianka przygo-
towana przez uczniów. De�lada, 

pokaz walk wręcz i sprawności 
�zycznej przypadł zebranym do 
gustu. Młodzieży w ważnej dla 
nich chwili towarzyszyły rodziny, 
nauczyciele i duchowni.  

W pierwszym lipnowskim od-
dziale klasy o specjalności wojsko-
wo–sportowej uczy się w tym roku 
30 uczniów.       

Tekst i fot.

 Lidia Jagielska

Pierwsze spotkanie cieszyło 
się dużym zainteresowaniem dzie-
ci i młodzieży. Najpierw trzeba 
było dopełnić niezbędnych for-
malności, zapoznać się z kolegami 
i nauczycielami sztuki wędkowa-
nia. 

– Cieszę się, że jest dzisiaj 
z nami dużo nowych kolegów – 
mówi Mirosław Hojnacki. – Każ-
dy z uczestników musi mieć zgodę 
rodziców, zajęcia będą odbywały 
się raz w miesiącu, w każdy pierw-
szy czwartek miesiąca. Będą 
trwały po dwie godziny lekcyjne. 
Uczestnictwo w naszej szkółce jest 
bezpłatne.

Szkółka wędkarska działająca 
przy lipnowskim kole wędkarskim 
PZW cieszy się coraz większą 
popularnością wśród kolejnego 
pokolenia mieszkańców. Zajęcia 
teoretyczne odbywają się w jednej 

z sal Miejskiego Centrum Kultu-
ralnego, a praktyczne na lokal-
nych akwenach. Dzieci i młodzież 
zgłębiają tajniki wędkarskie pod 
okiem doświadczonych wędka-
rzy, uczestniczą w spotkaniach ze 
społeczną strażą rybacką, przed-
stawicielami Polskiego Związku 
Wędkarskiego, oglądają wspólnie 
�lmy tematyczne, otrzymują cza-
sopisma i publikacje wędkarskie. 

– Zajęcia przebiegają w mi-
łej atmosferze, a my uczymy po 
pierwsze poszanowania przyrody, 
ale także otwieramy drogę do uzy-
skania karty wędkarskiej – mówi 
Roman Tadajewski, prezes lip-
nowskiego koła PZW. – Wszystkie 
informacje o zapisach i numery 
telefonów dostępne są na naszej 
stronie internetowej www.pzwlip-
no.pl. Zapraszam.

Za przebieg szkolenia odpo-

wiedzialny jest Mirosław Hojnacki, 
a zajęcia z młodymi uczestnikami 
prowadzić będą też Zbigniew Bo-
rowicz i Zbigniew Korytowski, wi-
cemistrz Polski seniorów. Pierwsze 
zawody odbędą się na przełomie 
maja i czerwca, a od przyszłego 
miesiąca kursanci przystąpią do 
zajęć teoretycznych. 

– Bardzo ważna jest frekwen-
cja na zajęciach – zapowiada Mi-
rosław Hojnacki. – Młodzi węd-
karze muszą być przygotowani na 
wiatr i deszcz, ale także wspaniałe 
zawody oraz imprezy plenerowe 
nad jeziorami. 

Kolejne zajęcia odbędą się 
w pierwszy czwartek listopada 
o godz. 16.00 w sali nr 10 Miej-
skiego Centrum Kulturalnego 
w Lipnie.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

O powadze chwili świadczyły poczty sztandarowe PUL oraz poszczególnych szkół… Setki młodych mundurowych przypominały mieszkańcom o powołaniu w mieście 
szkoły wojskowej

Chłopcy już planują karierę żołnierza

Pokaz zdobytych już umiejętności… Towarzyszyły młodym rodziny i przyjaciele

Szkółka wędkarska 2012/2013 w komplecie

Jakie fajne gazety o rybach dostaliśmy – cieszą się Kacper i Mikołaj



WYNIKI KONKURSU

W kategorii dania mięsne:
I miejsce – Grażyna Jędrzejewska z KGW „Jagna” z Tłuchowa za pu-
chocz
II miejsce – Urszula Brzozowska z KGW „Jagna” z Tłuchowa za sakiewkę 
farmerską z kurczakiem i kaszą jęczmienną
III miejsce – Tamara Kalinowska z KGW „Jagna” z Tłuchowa za pierogi 
z dyni
W kategorii zupy i przekąski:
I miejsce – Maria Stuczyńska z KGW Łochocin za zupę
II miejsce – Grażyna Wierzchowska z KGW Trutowo za zupę
W kategorii surówki, marynaty, przetwory:
I miejsce – Romualda Gizela za surówkę z dyni
II miejsce – Barbara Samodulska z KGW Łochocin za dynię w maryna-
cie

III miejsce – Mirosława Wilk za dżem z dyni
W kategorii pieczywo, ciasta, desery:
I miejsce – Alina Żuchowska z KGW „Nad Skrwą” z Tłuchówka za ra-
cuszki z dyni
II miejsce – Marzena Szczepańska z KGW „Chalinianki” za ciasto droż-
dżowe
III miejsce – Anna Manierowska za ciasto z dyni z marchwią
III miejsce – Krystyna Skuza za serodyniowiec
W kategorii napoje, nalewki:
I miejsce – Andrzej Dobrowolski za napój dyniowy
II miejsce – Danuta Frelikowska za nalewkę z dyni
III miejsce – Grażyna Jędrzejewska za nalewkę dyniową
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Ponad 30 różnych potraw, których składnikiem była dynia, zaprezentowano w ubiegłym 
tygodniu podczas  I Festiwalu Smaku – Święto Dyni w Tłuchowie. Wszystkie startowały 
w konkursie. 

     Tłuchowo

Zasmakowali w dyni

W jury, które musiało skosz-
tować wszystkich potraw, zasiedli: 
Elżbieta Sobolewska, Hieronim 
Błażejczak, Agnieszka Bieńkow-
ska-Śliwińska, Magdalena Wło-
darska-Kasiuk, Laura Maciejew-
ska i Piotr Wenderlich.  Komisja 
oceniała dania w aż pięciu katego-
riach. Wyniki kulinarnej rywaliza-
cji prezentujemy w ramce.

Obok zmagań ze smakiem, 
były też te związane z uprawą wa-
rzywa, królującego na imprezie. 
Nagrodę za „Najokazalszy Owoc 
Dyni” przyznano paniom z Koła 
Gospodyń Wiejskich „Chalinian-
ki”. 

– Komisja była zachwycona 
mnogością i różnorodnością pro-

duktów wystawionych do oceny. 
Nie spodziewaliśmy się, że dy-
nia może mieć tyle zastosowań 
w kuchni. Wybór był trudny, ale 
po krótkiej konsultacji udało się 
wyłonić poszczególne miejsca – 
przyznała po części konkursowej 
przewodnicząca komisji Elżbie-
ta Sobolewska, przedstawicielka 
Urzędu Marszałkowskiego w To-
runiu. 

Trudno uwierzyć, że owoc 
dyni może służyć jako składnik 
tak wielu dań. Zupy, sałatki, kro-
kiety, pierogi, ciasta a nawet dże-
my i nalewki. Dyniowe potrawy 
zachwycały wszystkich nie tylko 
smakiem, ale także estetyką wy-
konania. Po części konkursowej 

przyszedł czas na degustację. Da-
nia znikały ze stołów szybciej, niż 
się na nich pojawiły. 

Mięso z gęsi, pomidorki, ser 
własnej roboty i, oczywiście, ka-
wałki dyni, które podkreślają smak 
potrawy – tak w skrócie prezentu-
je się przepis na słynny puchocz 
Grażyny Jędrzejewskiej z Tłucho-
wa. Wiadomo jednak, że praw-
dziwy mistrz kuchni nie zdradza 
nigdy wszystkich swoich sekretów 
kulinarnych. 

Głównym organizatorem fe-
stiwalu było Koło Gospodyń Wiej-
skich „Jagna” z Tłuchowa. Nagro-
dy fundował wójt gminy Tłuchowo 
oraz urząd marszałkowski.

Tekst i fot. PW

Dzieci z Tłuchowa wykonały na tę okazję specjalną dekorację

Panie z KGW „Chalinianki” wyhodowały dynię, której obwód wyniósł 167 cm. Na 
pytanie jak tego dokonały, odpowiedziała Danuta Studzińska: – Zasialiśmy Ê

i podlewaliśmy, reszta to już chyba sprawka sił wyższych

Panie z KGW w Popowie wykonały były autorkami dekoracji Degustacja potraw

Laureaci Festiwalu Smaku – Święto Dyni w Tłuchowie

Nagrody wręczał wójt gminy Tłuchowo Krzysztof Dąbkowski

Grażyna Jędrzejewska z KGW „Jagna” 
w Tłuchowie została wyróżniona 

dwukrotnie
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      Lipno

Dzień Białej Laski
To międzynarodowe święto osób niewidomych i niedowi-
dzących, obchodzone 15 października. W czwartek w Miej-
skim Centrum Kulturalnym w Lipnie   po  raz kolejny  z  tej 
okazji spotkali się członkowie lipnowskiego koła Polskiego 
Związku Niewidomych. 

Klasa I Szkoły Podstawowej w Maliszewie. Uczniowie: Kacper Bartczak, Oskar Chojnicki, Klaudia 
Chylicka, Amelia Kałmin, Daniel Kolasiński, Martyna Kolczyńska, Patrycja Kolczyńska, Natalia Parz-

niewska, Patrycja Paszyńska, Natalia Przybyszewska, Paulina Przybyszewska, Jakub Rode, Wero-

nika Romanowska, Julia Poznańska, Amelia Sikora, Antoni Smoliński Towarek, Klaudia Świerska, 
Hubert Wolin. Wychowawczyni Barbara Bielińska.

Fot. Lidia Jagielska        

Klasa I Szkoły Podstawowej w Trzebiegoszczu. Uczniowie: Jan Ziemowit Bedyk, Marcin Bo-

niecki, Mariusz Boniecki, Artur Drzażdżewski, Wiktoria Górczyńska, Wiktoria Grembocka, Julia 
Kiełkowska, Monika Łęgowska, Jakub Kowalski, Julia Piotrkiewicz, Wiktor Rad, Kacper Maćkiewicz, 

Natalia Wasilewska, Ewelina Wasilewska, Sebastian Wołowski, Kacper Kochowicz. 
Wychowawczyni Małgorzata Witkowska. 

Fot. Lidia Jagielska 

W kolejnym numerze CLI pierwszaki ze szkół 
w Tłuchowie

W tym roku, podobnie jak 
w ubiegłym, Dzień Białej La-
ski w Lipnie poprzedzony był 
trzydniowym plenerem, który 
poprowadził prof. Marian Stę-
pak z Wydziału Sztuk Pięknych 
Uniwersytetu Mikołaja Koperni-
ka w Toruniu. Pierwszego dnia 
uczestnicy wyrażali się poprzez 
technikę malarską. Podczas dwóch 
kolejnych pracowali na tkaninach, 
tworząc dzieła na osnowie krosien 
tkackich. Plener zgromadził w su-
mie 35 członków PZN z powiatu 
lipnowskiego. Wszystkie prace 
można oglądać na wystawie, któ-
rej otwarcie poprzedziły czwart-

kowe uroczystości. Ekspozycja 
czynna będzie do 11 października 
br. w MCK w Lipnie. 

Święto Białej Laski daje oka-
zję, by przypomnieć opinii pu-
blicznej oraz władzom lokalnym 
o problemach osób niewidomych 
i niedowidzących. Służy też zrozu-
mieniu, że są one pełnoprawnymi 
obywatelami i mogą żyć tak jak 
inni. 

Lipnowskiemu kołu PZN od 
wielu lat przewodniczy Krzysztof 
Suchocki, który był inicjatorem 
obchodów. 

Tekst i fot. (pw)

Słoneczniki były tematem uczestników pleneru malarskiego. Na zdjęciu 
Janina Jankowska 

Pod czujnym okiem prof. Mariana Stępaka (z lewej) uczestnicy pleneru zmagali 
się z tkaninami, tworząc dzieła na osnowie krosien tkackich
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      Lipno

Artysta kontra materia
W piątek w Miejskim Centrum Kulturalnym w Lipnie odbyła 
się wystawa prac młodego artysty Piotra Góreckiego. Ubie-
głoroczny laureat konkursu „Dzieło roku” jest osobą bardzo 
skromną. Swoim talentem przyciąga uwagę znawców i mi-
łośników sztuki.

     Lipno

Na poezję nigdy 
nie jest za późno
W piątek w czytelni lipnowskiej książnicy miejskiej odbyła się uroczysta promocja tomiku 
poezji Jana Manewicza zatytułowanego „Rozmyślne – myślenie”. Każdy z uczestników 
piątkowego spotkania otrzymał  książkę ze specjalną dedykacją.

Organizatorem promocji 
była Lipnowska Grupa Literacka 
i Miejska Biblioteka Publiczna 
w Lipnie. Uroczystość odbyła się 
w ramach tradycyjnych dla pa-
sjonatów słowa pisanego „Piąt-
kowych spotkań z poezją” i zgro-
madziła w czytelni wiele osób. 
Było czytanie wierszy i rozmowa 
o nich z samym autorem, życze-
nia i gratulacje.

Tomik „Rozmyślne – myśle-
nie”, opatrzony specjalną dedy-
kacją, tra�ł do każdego gościa 
spotkania. Składa się z osiem-
dziesięciu wierszy o życiu, choro-
bie, starości, śmierci i otaczającej 
nas rzeczywistości. Prawdziwe, 
dosłowne i płynące z głębi serca 
widzenie świata, tego, co w nim 
dobre i piękne, ale także tego, co 
przykre, smutne i nieuchronne.  

– Jest to debiut książkowy 
Jana, którego znamy od trzech lat 
– mówi szef Lipnowskiej Grupy 
Literackiej Sławomir Ciesielski. 
– Wiersze jego autorstwa były 
czytane podczas naszych spotkań 
i publikowane na stronie interne-
towej biblioteki.       

„Rozmyślne – myślenie” to 
debiutancki tomik poezji Jana 
Manewicza. Autor pisze jednak od 
wielu lat, zadebiutował wierszem 
„Czy ktoś wie dlaczego”, opubli-
kowanym w „Deo et martis – al-
manach religijny poezji ziemi do-
brzyńskiej”.  Od trzech lat należy 
do lipnowskiej grupy literackiej, 
prezentuje swój dorobek podczas 
spotkań, także z młodzieżą szkol-
ną. Oprócz poezji, wielką pasją 

Manewicza jest muzyka. Od 2005 
roku prowadzi zespół śpiewaczy 
„Radość”. Na akordeonie gra od 
zawsze, występuje na licznych 
imprezach lokalnych.

– W tym tomiku jest cząstka 
każdego z nas – mówi Jan Mane-
wicz. – Zamieściłem w nim osiem-
dziesiąt wierszy, recenzowały je 
trzy osoby. Moja droga literacka 
jest w zasadzie krótka, bawiłem 
się także limerykami, w sumie 
napisałem około 250 wierszy. Są 
lepsze i gorsze, ale są. Coś musia-
ło wydarzyć się w moim życiu, aby 
chwycić pióro i zacząć pisać. Był 
to splot życiowych zdarzeń, który 
uświadomił mi, że na nic nie jest 
za późno. Zyskałem przyjaciół, 
wydałem tomik, a za pozytywną 
energię dziękuję szczególnie sze-
fowi naszej grupy literackiej i bi-
bliotekarkom.

Lipnowska Grupa Literacka 
czeka na kolejnych pasjonatów 
słowa pisanego. Doświadczeni 
członkowie grupy służą pomocą, 

wsparciem i zachęcają do udziału 
w ich spotkaniach każdego, komu 
pisanie sprawia przyjemność. 
Piątkowe spotkania odbywają się 
w czytelni lipnowskiej książnicy 
miejskiej. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Jan Manewicz przyjął gratulacje (na zdj. Czesława Krystyna Chojnicka 
i Iwona Kowalska)

Była rozmowa o poezji i życiu

Poeta zaprezentował swoje wiersze

Prace artysty wpisują się 
w nurt sztuki Ready-Made (dzie-
ło sztuki utworzone z przedmiotu 
codziennego użytku, lub z odpad-
ków), a także w nurt Land Artu 
(Sztuka Ziemi – obszarem dzia-
łania, kontekstem i tworzywem 
jest obszar krajobrazu i ingerencja 
w krajobraz). 

– Dom i ogród Piotra pełne są  
śladów artystycznego zmagania się 
z materią. Na pozór zwykłe przed-
mioty, rzeczy znalezione, zużyte, 
nikomu niepotrzebne, nabierają 
pod jego ręką nowego życia i cie-
pła. Stają się historią, skrawkiem 
ciekawej, bajkowej lub �lozo�cz-
nej opowieści – tak o artyście wy-
powiada się Katarzyna Wesołow-
ska-Karasiewicz, dyrektor MCK 
w Lipnie. 

– Urodziłem się w roku 1980 
w Lipnie i tutaj mieszkam. Cho-
dziłem do szkoły w Skępem. Ma-
luję niemal od urodzenia. Jest to 
moja pasja, ale także sposób zara-
biania na życie. Poza malarstwem 
interesuje mnie astronomia i pale-
ontologia. Widać to zresztą w mo-
ich obrazach – tyle o sobie mówi 
Piotr. 

W roku 1995 Piotr Górecki 
został laureatem konkursu ogło-
szonego przez studio projekto-
we „ART CENTER DESIGN” 
(szajmujące się wzornictwem 
samochodowym) i otrzymał sty-
pendium w Szwajcarii. Niestety, 
ze względów osobistych nie wyje-
chał. 

Tekst i fot. 

(pw)

Piotr Górecki w towarzystwie Katarzyny Wesołowskiej-Karasiewicz oraz swojej 
mamy, w tle jego prace

      Kikół

Spektakle z przesłaniem

W czwartek w Zespole Szkół w Kikole „Teatr Kurtyna” z Krakowa wystawił trzy 
przedstawienia, skierowane do uczniów w różnym wieku. Najmłodsi obejrzeli 

„Przygody Kubusia”, trochę starsi z  klas IV–VI program o charakterze profilak-
tycznym pt. „Internetowa pułapka”. Dla gimnazjalistów przeznaczone były „Utraco-

ne marzenia”. Wszystkie widowiska mówiły o zarożeniach, na jakie narażony jest 
współcześnie młody człowiek i sposobach radzenia sobie z nimi. Na zdjęciu: Kaya, 

Natalka i  Karolina z klasy I  a  żywiołowo reagują na to, co dzieje się na scenie.
Fot. nadesłane
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      Gmina Lipno

Pamiętników czar

Pod koniec września w Szkole Podstawowej w Maliszewie obchodzony był Dzień 
Pamiętnika. Większość uczniów przyniosła swoje pamiętniki. Tego dnia każdy 

mógł dokonać wpisu w sztambuchu swojej przyjaciółki. W czytelni dużą popular-
nością cieszyła się pozycja z aforyzmami, do której chętnie zaglądały uczennice 

klasy IV, wybierając złote myśli. W bibliotece szkolnej została przygotowana 
wystawka z kartkami z pamiętników. 

Fot. nadesłane 

      Wielgie

Sezon motocyklowy zakończony
W  ostatnią  niedzielę  odbyło  się  zakończenie  sezonu  Gminnego  Klubu  Motocyklowego 
Wielgie. Miłośnicy podróży jednośladem pokonali trasę Wielgie – Tłuchowo – Dobrzyń.

– Po zbiórce motocyklistów na 
parkingu w Wielgiem, wyruszyli-
śmy na zaplanowaną trasę, kończąc 
sezon motocyklowy spotkaniem na 
molo mariny w Dobrzyniu nad Wi-
słą – mówi organizator wycieczki 
Janusz Koszytkowski.

W przyszłym sezonie motocy-
klowym, spotkania członków klubu 
będą się odbywały o godzinie 15.00 
na parkingu w Wielgiem i łączone 

mają być z sekcją o�-road samocho-
dów terenowych. W czerwcu 2013 
roku planowane jest zorganizowanie  
II Wielickiego Rajdu O�-Road pod 
patronatem wójta gminy Wielgie 
Tadeusza Wiewiórskiego. Przypo-
mnijmy, że podczas pierwszej edycji 
tej imprezy zebrano 3 tysiące złotych 
dla chorej na mukowiscydozę Karo-
liny Szychulskiej z Zadusznik.

Sezon motocyklowy 2012 

w gminie Wielgie został o�cjalnie 
zakończony. Dla członków Gmin-
nego Klubu Motocyklowego był on 
udany. – Chciałbym podziękować 
wszystkim członkom naszego klubu 
i sympatykom za współpracę oraz 
wsparcie naszej działalności. Mam 
nadzieję, że sezon 2013 będzie jesz-
cze lepszy – dodaje Koszytkowski.

(ak), fot. nadesłane

Zbiórka motocyklistow na parkingu w Wielgiem

Plan działania GOK w Tłuchowie

Zajęcia dla dorosłych 
i młodzieży starszej:

Poniedziałek:
17.00 aerobik

Środa: 
18.00 teatr lalek („Czerwony kapturek” w przygotowaniu) 

Sobota, co dwa tygodnie:
14.00 szkółka malarska oraz kurs tańca towarzyskiego 

Zajęcia dla dzieci i młodzieży:

Poniedziałek: 
zajęcia wyjazdowe – nauka języka angielskiego metodą 
Helen Doron (Szkoła Podstawowa w Brudzeniu Dużym) 

Wtorek:
14.00 zespół wokalny młodszy. 
15.00 nauka gry na gitarze – grupa początkująca 
16.00 nauka gry na gitarze – grupa kontynuująca 
17.00 zbiórki harcerskie

Środa: 
15.00 zespół wokalny starszy
16.00 sekcja plastyczna i rękodzieło (1. i 3. środy miesiąca 
są zajęcia plastyczne, a 2. i 4. środy są zajęcia z rękodzie-
ła)

Czwartek: 
15.00 sekcja teatralno-kabaretowa 
16.00 sekcja gier planszowych 
17.00 sekcja taneczna Fłego młodsza i starsza oraz mażo-
retki

Piątek: 
15.00 chórek Gospel Soul
19.00 orkiestra dęta.
Sobota: 
10.00 Studio Tańca Fame

      Kikół

Z prowincji w daleki świat
Adrianna  Gołuch jest absolwentką Szko-

ły Podstawowej i Publicznego Gimna-
zjum w Kikole, obecnie studentką 6. roku 

wydziału lekarskiego UMK i działaczką 
Międzynarodowego Stowarzyszenia 

Studentów Medycyny. Spotkania, na 
których przygotowują projekty związane 

ze zdrowiem, odbywają się w różnych 
miejscach globu. Ada była w Danii, 
Indonezji, Czechach, Indiach, skąd 

przywiozła wiedzę z dziedziny medycyny 
a także wiele wrażeń. W ZS w Kikole go-
ściła we wrześniu. Jej opowieści o wielu 

ciekawych zakątkach świata wysłuchali 
uczniowie klas III gimnazjum.

Fot. nadesłane

W najbliższy weekend każdy, kto odwiedzi toruński sklep Leroy Merlin może pomóc cho-
rym – albo oddając krew, albo rejestrując się w bazie dawców szpiku kostnego.

      Pod Patronatem CLI

Zakupy ze szlachetną misją

– Prowadzimy taką akcję po 
raz pierwszy, liczymy na duży 
odzew naszych klientów i innych 
osób – mówi Marek Kozak, kie-
rownik Działu Obsługi Klienta 
w toruńskim sklepie. – Każdy z nas 
na co dzień jest zabiegany, nie ma 
czasu pomyśleć o tym, że są osoby 
potrzebujące pomocy. Stąd orga-
nizujemy akcję w weekend. Bez 
pośpiechu, przy okazji zakupów, 
niewielkim nakładem możemy 
zrobić coś dobrego.

Krwiobus Regionalnego Cen-
trum Krwiodawstwa i Krwiolecz-
nictwa będzie stał przed sklepem 
przy ul. Szosa Lubicka 155 w sobo-
tę, 13 października, od godz. 11.00 

do 16.00. Krew może oddać każda 
zdrowa osoba dorosła do 65 lat, 
ważąca nie mniej niż 50 kg. Prze-
ciwwskazaniem są niektóre zabiegi 
wykonane w ostatnich miesiącach, 
m. in. stomatologiczne, tatuaż. Co 
zyskuje donator? Przede wszyst-
kim, jeśli po badaniu lekarskim 
zakwali�kuje się do oddania krwi, 
będzie mógł być pewien, że zo-
stanie ona dokładnie, bezpłatnie 
przebadana, a w razie nieprawi-
dłowości w wynikach, zostanie 
o tym powiadomiony. 

Kto boi się igły, w sobotę 
i niedzielę, 13 i 14 października, 
w godz. 11.00-18.00 będzie mógł 
się znaleźć w polskiej Bazie Daw-

ców Komórek Macierzystych. 
Leroy Merlin prowadzi tę akcję 
wspólnie z fundacją DKMS. Re-
jestracja potencjalnych dawców 
szpiku kostnego będzie odbywać 
się po pobraniu wymazu z we-
wnętrznej strony policzka. Jest to 
bezbolesne. Kto może się zgłosić? 
Zdrowa osoba między 18 a 55 ro-
kiem życia, ważąca minimum 50 
kg, a jednocześnie nie posiadająca 
zbyt dużej nadwagi. Dyskwali�-
kują przeszczepy organów oraz 
nałogi – uzależnienie od alkoholu, 
narkotyków i leków.

Nasz tygodnik jest jednym 
z patronów tej akcji.

(aba)
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      Poradnik

Waga w oku
Czy można zważyć np. owies wcale go nie ważąc? Okazuje 
się, że tak. Wystarczy wykorzystać proporcje między masą 
i objętością ciał stałych, znane z lekcji fizyki.

      Uprawy

Półkarzeł i pszenica
Pszenżyto jest coraz częściej wybierane przez rolników, którzy zazwyczaj jesienią decydo-
wali się na pszenicę. Czy to stała tendencja? Raczej tak.

Poniżej prezentujemy przy-
datną tabelę mas i objętości róż-
nych produktów i materiałów pro-
dukowanych i wykorzystywanych 
w gospodarstwie rolnym. Tego 

typu dane są bardzo pomocne 
przy prowadzeniu gospodarstwa 
rolnego.

Tekst i gra�ka 

(pw)

Obecnie pszenżyto ozime to 
drugie najpopularniejsze zboże 
w Polsce, tuż po pszenicy ozimej. 
Uprawia się go w kraju ponad 1,3 
mln ha. Jego popularność wynika 
z dużej plenności, możliwości upra-
wy na gorszych glebach i dobrej 
wartości paszowej ziarna. Dzięki 
tym cechom stało się bardzo kon-
kurencyjne w stosunku do innych 
gatunków zbóż.

Wymagania glebowe pszenżyta 
nie są tak wygórowane jak pszenicy. 
Do intensywnej uprawy szczególnie 
przydatne są odmiany krótkosłome 
i półkarłowate. Technologia upra-
wy półkarłowej formy pszenżyta 
ozimego różni się od stosowanej 
w odmianach tradycyjnych. Niższa 
jest gęstość siewu, rzadsze łany są 
lepiej doświetlone. Decydując się na 

uprawę formy półkarłowej, należy 
pamiętać o jej wyższych wymaga-
niach dotyczących azotu.

Przez wiele lat pszenżyto uwa-
żano za gatunek mało podatny na 
choroby. W ostatnich latach wy-
stępuje ich jednak coraz więcej. 
Niewątpliwie jest to spowodowane 

dużym udziałem zbóż w struktu-
rze zasiewów - ponad 70 proc., co 
sprzyja inwazji chorób grzybowych. 
Szczególnie wzrasta zagrożenie po-
rażenia roślin grzybami pasożytni-
czymi wywołującymi choroby pod-
stawy źdźbła.                                

(pw)

Pszenżyto półkarłowe

      Dopłaty

Dużo mniej za jedno euro
Koniec września to czas, kiedy rolnicy zaczynają analizować kursy walut. Chcą wiedzieć, 
ile pieniędzy dostaną w ramach dopłat bezpośrednich.

Europejski Bank Centralny 
ogłosił 28 września o�cjalny kurs 
euro, zgodnie z którym będą prze-
liczane i wypłacane dopłaty bezpo-
średnie za 2012 rok. Kurs ten wyno-

si 4,1038 złotych za 1 euro. Nie jest 
korzystny dla rolników. W ubiegłym 
roku za 1 euro płacono aż 4,4 zł. 
Obecny kurs jest więc niższy o nieco 
ponad 30 groszy.

      Uprawy

Od 15 października na klęski
15 października ruszy, a zakończy się 26 listopada, okienko czasowe, kiedy będzie można 
składać wnioski o  przyznanie pomocy w ramach działania „Przywracanie potencjału pro-
dukcji rolnej zniszczonego w wyniku wystąpienia klęsk żywiołowych oraz wprowadzenie 
odpowiednich działań zapobiegawczych”. To szczególnie ważna informacja dla rolników, 
których w naszym regionie doświadczyły zimowe przymrozki.

Tego typu kampania składa-
nia wniosków rusza po raz piąty. 
Dotychczas z pomocy skorzystały  
4 tysiące rolników. Warunkiem 
ubiegania się i otrzymania pienię-
dzy jest osiągnięcie przez rolnika 
minimalnego poziomu strat. W tym 
roku wyznaczono go na 10 tysięcy 
złotych w majątku trwałym (maszy-
ny, budynki itd.) i powyżej 30 proc. 
strat w rolniczych uprawach, ho-

dowli zwierząt czy ryb. Gospodarz 
musi udokumentować powstałe 
szkody, dołączając protokół z osza-
cowania zakresu i wysokości strat, 
który sporządza komisja powoła-
na przez wojewodę. Potrzebna jest 
również opinia wojewody w sprawie 
zakresu i wysokości strat powstałych 
w gospodarstwie.

Każdy rolnik ma szansę otrzy-
mać maksymalnie 300 tysięcy zło-

tych na przywracanie produkcji 
rolniczej. Do�nansowanie można 
otrzymać na m. in. budowę, przebu-
dowę lub remont budynków służą-
cych do produkcji rolniczej, kupno 
nowych maszyn czy urządzeń rol-
niczych, odtwarzanie sadów albo 
plantacji wieloletnich, jak również 
na zakup stada podstawowego zwie-
rząt hodowlanych.

(pw)

      Zdrowie zwierząt

Rudy problem a pupile
Lisy nie są mile widziane na wsi. Nie dość, że powodują szkody, to jeszcze stwarzają 
spore zagrożenie, jeśli chodzi o ryzyko zarażenia wścieklizną. 30 września w naszym wo-
jewództwie zakończyła się akcja zrzucania szczepionek przeciw tej chorobie.

Szczepienia dla lisów przeciw 
wściekliźnie mają i plusy, i minusy. 
Z jednej strony chronią przed śmier-
telną chorobą, ale z drugiej powodu-
ją zwiększenie populacji lisów. 

W trakcie akcji i tuż po niej wła-

ściciele zwierząt domowych powin-
ni uważać na psy i koty oraz zwie-
rzęta gospodarskie. Szczepionka nie 
wywołuje żadnych reakcji u takich 
zwierząt jak np. wilki; nie powinna 
też działać na psy czy koty, może 

jednak pojawić się reakcja alergicz-
na. W razie kontaktu zwierzęcia 
domowego ze szczepionką, należy 
zgłosić się z pupilem do najbliższej 
lecznicy.   

                        (pw)

      Szkodniki

Szkodliwe pajęczaki
Szpeciele i przędziorki – mimo swoich śmiesznych nazw, 
te gatunki roztoczy potrafią spowodować spore straty w sa-
downictwie.

Na jabłoniach grasują najczę-
ściej roztocza takie jak: pordze-
wiacz jabłoniowy i coraz częściej 
wzdymacz jabłoniowy oraz pordze-
wiacz śliwowy, podskórnik śliwo-
wiec, a także wzdymacz gruszowy. 
Spośród przędziorków natomiast 
gatunkami najczęściej notowany-
mi są przędziorek owocowiec  oraz 
przędziorek chmielowiec, a ostat-
nio także przędziorek głogowiec.

Roztocza ograniczają produk-
cję substancji pokarmowych rośli-
ny, zaburzają gospodarkę wodną, 
ograniczają wzrost roślin, plonowa-
nie oraz pogarszają plony. Drzewa 
zasiedlone w sezonie wegetacyjnym 

przez duże populacje przędziorków 
i szpecieli stają się również bardziej 
wrażliwe na przemarzanie.

Obie te grupy roztoczy rośli-
nożernych są szkodnikami groź-
nymi również dlatego, że stosun-
kowo szybko i łatwo „wytwarzają” 
rasy odporne, bądź reagują na 
stosowanie niektórych pestycydów 
wzmożonym tempem rozwoju i li-
czebności. Dlatego też producenci 
środków ochrony roślin poszukują 
ciągle nowych, skuteczniejszych 
związków do zwalczania tej grupy 
roślinożerców.

(pw)

Kwota przeznaczona na dopła-
ty bezpośrednie w Polsce za 2012 r. 
wynosi ponad 14,3 miliardów zło-
tych. ARMiR rozpocznie wypłaty  
3 grudnia.                                     (pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE

Ogłoszenia drobne można składać w następujących punktach:
Monika Jabłońska Wola, Piotr Gójski Wolęcin, Liliana Kurowska „Gucio” Tłuchowo, Anna 

Sztuczka ul. Piłsudskiego Lipno, PHU „EWA” Ewa Maćkiewicz Jankowo, Jadwiga Stańczyk ul. 
Włocławska 2 Lipno, Partner 3 ul. Sierakowskiego 22 c Lipno.

Działki 10 i 13 ar k/Lipna woda, 
prąd tel. 663-603-574, 607-254-
938

Sprzedam mieszkanie w Lipnie 
31 m2 cena 46000 tel. 512-286-
407

Świerk srebrzysty 0,4 – 1,8 m 
cena 20-80 zł/szt. Dekoracyjny 
na kształt kolorystykę k. Golub-
Dobrzynia tel. 56/683-22-58

Opiekunki Niemcy tel. 662-162-
137

SKUP POJAZDÓW Ciężarowych 
wszystkie marki każdy KAMAZ, 
zaświadczenie złomowania, 
transport GRATIS, 54/280-29-
90, 600-934-784, mamAUTO.pl

AUTO-KASACJA skup aut pła-
cimy najwięcej. Wystawiamy 
zaświadczenie transport GRATIS, 
gotówka, Opel najwięcej 54/280-
29-90, 600-934-784 mamAUTO.
pl

Sprzedam mieszkanie koło 65 
m2 Rypina garaż, ogród 698-
112-773

Skup złota i srebra 
Jubiler T. Katarzyński 
Lipno ul. 3-go Maja 14 tel. 
54/287-35-78

AUTOHANDEL Skup sprzedaż 
zamiana Auta do 2000 zł skup 
Aut do kasacji pomoc drogowa 
Szychowo hm. Kowalewo Pom. 
Tel. 514-342-906

Wózek Verdi Trafic wielofunkcyj-
ny beżowo-cappuciono 300 zł 
693-037-441

Opel Zafira A 1,8 99 r. czarny 
693-037-441

Sprzedam tuczniki na ubój do-
mowy tel. 724-924-900

Sprzedam ziemię w Sitnie 3,5 ha 
tel. 505-314-167

Sprzedam Jacht oraz beczkę do 
gnojowicy 56/683-76-81, 660-
73-42-97

Świerk srebrzysty 0,4 – 1,8 m 
cena 20-80 zł/szt. Dekoracyjny 
na kształt kolorystykę k. Golub-
Dobrzynia tel. 56/683-22-58

Biała suknia ślubna,koronka i 
kryształy.162cm+9cm.Rozm.36-
38.Stan idealny.Gratis welo-
n,halka z kołem,tren,bolerko 
Tel.669176191

Sprzedam Suzuki Vitara X-90 te-
renowy kabriolet 662-060-275

Sprzedam bloczki typu Silka dł. 
33 wys. 20 szer. 24 4,50 zł/szt. 
33X20x8 2,30 zł/szt. Tel. 693-
839-280

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

OFERTY PRACY 
POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1. Pilarz, kierowca kat. C i E – mechanik; ZPHU Mieczysław Kwiatkowski, Lipno ul. Okrzei 5, tel. 781 721 969
2. Kierowca kat. C i E, technik spedytor; PHU „AgroTrans”, Rafał Gęsicki, Popowo 20, tel. 502 630 789
3. Wykrawacz, ubojowiec (praca w delegacji – Grąbkowo powiat rawicki); Rob-Mięs sp. z o.o., Cendrowski 
Robert, tel. 604 104 960
4. Konstruktor – technik mechanik; TRIMCO Jerzy Kaczmarski, Marianki 59 (powiat rypiński), tel. 602 724 
077
5. Kierowca kat. C+E+D; Usługi Transportowe Paweł Tkaczyk, Suradowo (gmina Wielgie), tel. 600 371 465
6. Stolarz meblowy; Zakład Robót Budowlanych i Instalacyjnych, Włocławek ul. Płocka 16/18, tel. 54 232 50 
28
7. Murarz-tynkarz; PW Jumapol, Grzegorz Paszyński, Fabianki, tel. 54 251 64 44
8. Malarz budowlany, szpachlarz, pracownik dociepleniowy (praca w delegacji ok. Łodzi); Przedsiębiorstwo 
Inżynieryjno-Budowlane  „Rolmat”, Daniel Sanocki, Buchowo 5, tel. 600 179 256
9. Kierownik działu sprzedaży; Delikatesy Stara Wędzarnia Sp. z o.o., Drobin ul. Rynek 19, tel. 24 275 69 31
10. Windykator terenowy (praca na terenie zamieszkania); ADIMO EGZE S.A., Warszawa ul. Grochowska 92/10, 
tel. 22 412 48 14, 502 680 606
11. Dyrektor – pedagog; Punkt Opieki Dziennej nad Dziećmi „Kikolandia”, Marzena Jędrzejewska, Kikół Pl. 
Kościuszki 7A, tel. 781 130 677
12. Pracownik gospodarczy (praca w Ciechocinku) , spawacz (praca w Lipnie); PPHU „Lech-Pol”, Lech Sękow-
ski, Lipno ul. Krzywoustego 8, tel. 604 970 343
13. Gra昀椀k komputerowy; YOCCA Adam Wiśniewski i Wspólnicy sp. j., Józefkowo 50 (gmina Skępe), tel. 54 287 
71 91

WYBRANE OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: stolarz/cieśla, planista, menedżer ds. transportu, inżynier oprogramowania HPC, elektromechanik/
elektronik przemysłowy, mechanik maszyn/konserwator/ślusarz przemysłowy, operator maszyn i urządzeń 
przy produkcji wyrobów z drewna, stolarz, kierowca CE + pracownik pomocniczy w branży drzewnej, pra-
cownik pomocniczy w branży drzewnej, dekarz, elektroinstalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji gazo-
wej i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, wykwali昀椀kowany pracownik 
CNC, brukarz/glazurnik, pracownik w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: technik elektronik, kierownik zespołu, senior analyst developer java, senior analyst developer, junior 
java developer, junior developer, pracownik na farmie świń
Czechy: spawacz–przecinacz, spawacz – przecinacz, magazynier, operator wytaczarko–frezarki poziomej, pra-
cownik badawczy/ specjalista procesów membranowych 
Francja: posadzkarz, pracownik do układania wykładzin i linoleum
Hiszpania: operator CNC, animator
Holandia: stolarz (pracodawca z Niemiec), pracownik produkcyjny, operator wózka widłowego bocznego, 
asystent w supermarkecie
Irlandia: fryzjer, wykrawacz
Łotwa: producent kosmetyków
Malta: informatyk – programista Microsoft Dynamics AX
Niemcy: pielęgnacja drzew, pielęgniarz/pielęgniarka, pokojówka/pokojowy, pomocnik sprzedawcy (imprezy 
objazdowe), pielęgniarz/pielęgniarka, blacharz samochodowy, dekarz, stajenny, kierowca wózków widłowych, 
elektryk, mechanik maszyn rolniczych/leśnych, szwaczka/pracownik kontroli jakości tekstyliów, kontroler ja-
kości – branża motoryzacyjna, wytapiacz/formierz, dekarz, asystent sprzedaży, szycie dekoracyjne i szycie 
tapicerki, recepcjonista na nocnej zmianie, mechatronik, technik mechanik, pracownik call center, agent call 
center, pracownik produkcji (personel pomocniczy przy produkcji tworzyw sztucznych), monter szaf sterow-
niczych w przemyśle, spawacz MAG, mechanik procesów technologicznych, stolarz – cieśla, monter urządzeń 
sanitarnych, spawacz WIG/TIG, ślusarz, operator obrabiarek sterowanych numerycznie (tokarz CNC), spe-
cjalista maszyn CNC, tokarz, frezer CNC, mechanik elektromaszyn, inżynier organizacji procesu produkcji, 
elektromonter, elektromonter, pomoc domowa, betoniarz/zbrojarz, monter instalacji sanitarnych, grzewczych 
i klimatyzacji, lakiernik (natryskowy, przemysłowy), monter instalacji elektrycznych, elektronik, pracownik 
działu obsługi klienta, serwisant sprzętu elektronicznego, górnik, inżynier górnictwa, inżynier technologii 
chemicznych, programista (software developer), C++ software developer, software JAVA developer, ślusarz, 
pracownik do obróbki tworzyw sztucznych, mechanik maszyn przemysłowych, stolarz–cieśla, fryzjer (alter-
natywnie kosmetyczka), ślusarz/mechanik przemysłowy, inżynier konstrukcji (alternatywnie inżynier budowy 
maszyn), inżynier ds. oprogramowania, kierowca testowy, kucharz/kucharka, pielęgniarz/pielęgniarka, insta-
lator urządzeń elektrycznych, lakiernik samochodowy, spawacz TIG, montaż instalacji sanitarnych i grzew-
czych, kierowca zawodowy C1E, elektryk, elektromonter
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Piątek 12.10.2012
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noc 19:00 - 7:00
Sobota 13.10.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 14.10.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

6/11/12
2/7/8

4/11/13
4/6/8

5/10/12
6/8/10

7/11/13
6/8/10

1006 hPa
1007 hPa

1007 hPa   
1005 hPa

1002 hPa
995 hPa

995 hPa
995 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

8 km/h
6 km/h

11 km/h
13 km/h

12 km/h
14 km/h

21 km/h
15 km/h

wiatr

0 mm
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Po
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da

Horoskop 11.10. – 17.10. 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Po drugim okresie spoko-
ju, życie towarzyskie za-
czyna kwitnąć i nie możesz 

opędzić się od zaproszeń. Tak też powinno 
być. Czerp z życia garściami. Poznasz wielu 
nowych ludzi, co wyjdzie Ci na dobre.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
W tym tygodniu czeka Cię 
sporo pracy, trudno będzie 
wygospodarować wolną 
chwilę. Jeśli tylko Ci się uda, 

przeznacz ją na długi spacer lub inną formę 
ruchu na świeżym powietrzu.

Ryby (20.02.-20.03.)
Projekt, za który zabrałaś się 
w ostatnich dniach ma duże 
szanse powodzenia. W sprawach 
sercowych wciąż zastój. Ale jak 

się temu nie dziwić, skoro tyle czasu spę-
dzasz w pracy i nigdzie nie wychodzisz?

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Już wszyscy Twoi znajomi widzą, 
że chodzisz z głową w chmurach, 
a to wszystko z powodu pewnej 
osoby. Motyle w brzuchu są 

miłe, rozmyślania o wspólnej przyszłości 
też, ale czasem trzeba zejść na ziemię.
Rak (22.06.-22.07.)

Praca, praca i jeszcze raz praca. 
Nic nie wskazuje na to, że w naj-
bliższej przyszłości coś w tej 
kwestii się zmieni. Zaciśnij zęby, 

by dokończyć wszystko to, co niezbędne. Za 
kilka tygodni wypoczniesz.

Lew (23.07.-23.08.)
W weekend szykuje się miłe spo-
tkanie z przyjaciółmi. Oderwiesz 
się od codziennych trosk, nabie-
rzesz dystansu o swoich spraw, 

gdy okaże się, że u innych też nie jest tak 
różowo, jak myślałeś.

Waga (23.09.-22.10.)
Wzięłaś się ostatnio za siebie: 
dieta, ruch, nauka języków 

obcych i tysiąc innych zajęć. Ile tak wytrzy-
masz? Jak słusznie mówi przysłowie, nie 
ma co ciągnąć kilku srok za ogon. Zrezygnuj 
z czegoś, póki czas, bo za chwilę odechce Ci 
się nawet wstać z łóżka.
Skorpion (24.10.-22.11.)

Jesienna chandra trwa od kilku 
tygodni. Nie dość, że sam cho-
dzisz z nosem na kwintę, to jesz-
cze tym depresyjnym nastrojem 

zarażasz wszystkich dookoła. Czy naprawdę 
jest tak źle? A może po prostu się nad sobą 
użalasz?

Strzelec (23.11.-21.12.)
Twoje plany nie do końca układa-
ją się tak, jakbyś tego chciał. Nie-
stety, w tym przypadku niewiele 

możesz poradzić. Układ planet nie wróży nic 
dobrego, najlepiej przeczekać gorsze dni. 
Niebawem coś się ruszy.

Byk (21.04.-21.05.)
Świetny czas dla finansów, co 
jest dla Ciebie najlepszą wia-
domością z możliwych. Możesz 
teraz bez obaw zainwestować 

gotówkę, wziąć kredyt lub negocjować 
nowe warunki wynagrodzenia. Wszystko 
przebiegnie tak, jak chcesz.

Panna (24.08.-23.09.)
Najbliższe dni zdominują proble-
my zdrowotne. Jesień to sezon 
zwiększonej zachorowalności na 

grypę, przekonasz się o tym na własnej skó-
rze. W pracy nie udawaj bohaterki, weź kilka 
dni wolnego i spędź je w łóżku.

Baran (21.03.-21.04.)
Spokojne dni. Ani w pracy, 
ani w domu nie wydarzy się 
nic szczególnego, co mogłoby 

zburzyć Twój spokój. Poświęć ten czas na 
uporządkowanie wszelkich zaległych spraw, 
w tym urzędowych

 

SPOSÓB WYKONANIA

Utrzeć żółtka z musztardą i jogurtem w żaroodpornej misce. Ustawić na rondlu z lekko wrzącą wodą i gotować 
12–15 minut, cały czas mieszając, aż sos zrobi się gęsty. Dodać szczypiorek, doprawić solą i pieprzem. Zdjąć  
z ognia, ale trzymać w cieple 

 SOS HOLENDERSKI (JOGURTOWY)
Składniki:

2 żółtka      1 łyżeczka musztardy dijon
150 g greckiego jogurtu    1 łyżka świeżego szczypiorku, posiekanego
sól       pieprz

SPOSÓB WYKONANIA

W garnku zagotować wodę z octem, gdy zawrze, zmniejszyć temperaturę, by lekko bulgotała. Jajko wbić do kubeczka. 
Zamieszać wodę w garnku, by powstał wir. W jego środek delikatnie wlać jajko. Wyjąć po ok. 1 minucie łyżką cedza-
kową. Uwaga: jajka muszą być świeże, bo wtedy konsystencja białka jest odpowiednia. Gdy dłużej leżą w lodówce, 
potrawa może się nie udać. 
Jajka po benedyktyńsku podawać na chrupiących połówkach bułki (podgrzanych w piekarniku), obłożonych szynką 
parmeńską lub szwarcwaldzką. Polać sosem holenderskim.

 JAJA PO BENEDYKTYŃSKU
Składniki:

2 świeże jajka     1 łyżeczka octu
3 szkl. wody

SPOSÓB WYKONANIA

Umyte jajka wybić do szklanki, posolić i popieprzyć. Nie mieszając, wstawić szklankę do garnka z wodą. Postawić na 
kuchence i gotować. Gdy białko się zetnie, dołożyć łyżeczkę masła i wyjąć szklankę z wody. 

  JAJA PO WIEDEŃSKU
Składniki:

2 jajka       2 dag masła 
sól, pieprz

KrzyżówKi panoramiczne 1/2012 Na rozwiązania krzyżówki 
1/2012 czekamy do 18 paź-
dziernika (decyduje data stem-
pla pocztowego). Na zwycięz-
ców czekają nagrody.
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      Polityka

Rada bez szczęścia
Rok 1917 był bardzo ważny, ale jednocześnie nerwowy dla polskich patriotów. W kluczo-
wym momencie Lipno, mimo przywiązania wielu do Rosjan, opowiedziało się za Tymcza-
sową Radą Stanu – polskim miniparlamentem pod nadzorem Niemców.

      Historia powszechna

Ostatni rycerz Albionu
Historia wojen zna ludzi, którym filmowy John Rambo nie 
byłby godzien polerować butów. Jedną z takich postaci był 
Jack Churchill.

Jack Churchill urodził się 
w 1906 roku w Hong Kongu. Szyb-
ko związał się z armią, ale w 1936 
roku postanowił zrzucić mun-
dur i zająć się dziennikarstwem. 
W 1924 roku uzdolniony w łucz-
nictwie oraz grze na dudach Chur-
chill zagrał małą rolę w �lmowym 
dziele „Złodziej z Bagdadu". Jack 
nie był jedynym przedstawicielem 
rodziny Churchillów, który zde-
cydował się na wojskową karierę. 
Jeden z jego braci, Tom, doczekał 
się awansu na stopień generał ma-
jora, a drugi zginął w czasie walk 
o Maltę.

Po wybuchu II wojny świato-
wej Jack Churchill zgłosił się do 
komisji poborowej. W maju 1940 
roku jego oddział został osaczo-
ny we Francji przez niemieckich 
żołnierzy. Churchill wsławił się 
wówczas zabiciem wroga z łuku. 
Był to jedyny taki udokumento-
wany przypadek z czasie II wojny 
światowej. Łuku używał zresztą 
nieprzypadkowo. W 1939 roku 
był członkiem brytyjskiej druży-
ny, która wywalczyła mistrzostwo 
świata w łucznictwie w Oslo. Jesz-
cze w czasie walk o Dunkierkę 
w 1940 roku miał zwyczaj prze-
prowadzać rekonesans na mo-
torze z przytroczonym do niego 
łukiem. Z jednej z takich wypraw 
wrócił z czapką o�cera Wermach-
tu, którą zawiesił na przedniej 
lampie motoru. Był to rodzaj tro-
feum. Tego przypadku nie dało się 
jednak jednoznacznie udokumen-
tować, bo nikt nie był świadkiem 
tego zdarzenia. Po powrocie do 
Wielkiej Brytanii Churchill zapi-
sał się do formowanych oddzia-
łów elitarnych Commandosów. 
27 grudnia 1941 roku jeden z nich 
wziął udział w akcji na terytorium 
wroga w norweskim miasteczku 
Vågsøy. Nasz bohater jako pierw-
szy opuścił łódź desantową, grając 
na dudach szkocką melodię, a po 
chwili włączył się do walki. 

Dudy były pasją Churchilla 
już od czasów jego nauki w szkole, 
kiedy jej dyrektorem był pewien 
Szkot. W lipcu 1943 roku Chur-
chill uczestniczył w inwazji na 
Sycylię. Jego znakiem rozpoznaw-
czym był pałasz claymore. Sam 
o�cer wsławił się także zdaniem, 
że „każdy o�cer udający się w bój 
bez miecza jest nieodpowiednio 
ubrany”. Oprócz pałasza, Jack za-
opatrzony był także w swój nieod-
łączny łuk i dudy. Rok później był 
już ze swoim oddziałem w Jugo-
sławii, gdzie wspierał partyzantów 
Josipa Broz Tity na wyspie Vis. 
W maju 1944 roku otrzymał zada-
nie zdobycia i utrzymania ważnej 
strategicznie wyspy Brac. Nie-
stety, atak nie powiódł się, choć 
Churchill ponownie udowodnił, 

że ryzyko śmierci nie znaczy dla 
niego nic. Kiedy większość jego 
oddziału została zabita, on nadal 
grał na dudach patriotyczną pieśń. 
Ostatecznie został powalony gra-
natem i schwytany. Przewieziony 
do Berlina miał zostać przekazany 
do obozu koncentracyjnego Sach-
senhausen.

We wrześniu 1944 roku, 
w towarzystwie o�cera lotnictwa, 
zdołał pokonać obozowe zasieki 
i dotrzeć do wybrzeża Bałtyku. 
Został pojmany przez Niemców 
w okolicach Rostocku. W kwiet-
niu 1945 roku, wraz ze 140 in-
nymi, prominentnymi jeńcami 
został przekazany pod „opiekę" SS 
i przetransportowany do austriac-
kiego Tyrolu. Wojna zbliżała się 
ku końcowi, Niemcy z SS zdawa-
li sobie z tego sprawę i zostawili 
więźniów samych sobie, biorąc 
nogi za pas. 

Po powrocie do oddziału, 
Churchilla skierowano do Birmy, 
gdzie wciąż toczyła się wojna z Ja-
ponią. Kiedy Amerykanie zrzucili 
bomby atomowe, a wojna zakoń-
czyła się, nieszczęśliwy z tego po-
wodu żołnierz miał powiedzieć 
„Gdyby nie ci przeklęci jankesi, 
wojna trwałaby jeszcze z 10 lat".

Jack w Birmie zasłynął jako 
świetny motocyklista. Potra�ł po-
konywać dystanse liczące kilkaset 
kilometrów przez dżunglę. Czę-
sto, wobec braku dróg, jeździł po 
torach linii kolejowych.

 Po zakończeniu wojny Chur-
chill miał jeszcze jedną przygodę 
z �lmem. W ekranizacji „Ivan-
hoe” z 1946 roku zagrał rolę jed-
nego z łuczników. O�cer nadal 
pozostał w armii. Służył w Pale-
stynie i Australii. Tu zaraził się 
pasją do sur�ngu. W Anglii był 
pierwszym człowiekiem, który 
surfował po fali przyboju rzeki 
Severn i zaprojektował własną de-
skę. Do cywila przeszedł w 1959 
roku, ale to nie zakończyło jego 
aktywnego życia. Miał zwyczaj 
codziennie, podczas powrotu do 
domu pociągiem, wyrzucać swoją 
walizkę przez okno wagonu, czym 
niejednokrotnie napędził stracha 
podróżnym i konduktorom. Póź-
niej tłumaczył, iż wyrzucał ją do 
swojego własnego ogrodu, by nie 
musieć jej nieść ze stacji.

Zmarł w swoim domu w Sur-
rey w 1996 roku. Ostatnie lata 
spędził ze swoją żoną, pływając 
po Tamizie małym statkiem napę-
dzanym parą. Churchill był znany 
także z posiadania kolekcji modeli 
sterowanych radiowo. W większo-
ści były to statki. Jego praca jako 
modelarza była doceniana przez 
wielu wybitnych znawców.

(pw)

Niemcom po 1915 roku uda-
ło się zająć większość terytorium 
polskiego. W 1917 roku doszli do 
wniosku, że mogą przegrać wojnę, 
ponieważ kurczą się szeregi rekru-
tów. Pomyślano więc o Polakach. 
W 1916 roku utworzono Tymcza-
sową Radę Stanu, która miała być 
czymś w rodzaju miniparlamentu. 
Na prowincji pomysł ten był przyj-
mowany różnie. Oto fragment pio-
senki dotyczącej tego organu:

„Tak mówią, że to jeno pusta 
lalka,

La belle �èrése de Kronen-
berg Palais,

Zapewne tak, to nie westalka,
Już cała Polska o tym wie!
O narodowym rządzie baśń 

szeleści
Jej memoriałów niezliczoną 

moc,
Niestety, mimo ich głębokiej 

treści
Nad polską sprawą wisi czarna 

noc”.
W wielu miastach i miastecz-

kach Polski nadal obstawano przy 
przymierzu z Rosją. Mało kto chciał 

bratać się z Niemcami. W marcu 
1917 roku Rada Miasta Lipna zde-
cydowała się na akt hołdowniczy 
wobec Tymczasowej Rady Stanu. 
Odbyła się tu również manifestacja 
poparcia dla rady. Oprócz Lipna, 
tego typu manifestacje odbyć się 
miały w tym czasie tylko w Kiel-
cach, Chełmie, Łodzi, Opatowie, 
Olkuszu i Miechowie.

Niestety, wichry historii szyb-
ko zmieniają kierunek i w sierpniu 
1917 roku Tymczasowa Rada Sta-

nu przestała istnieć. Władze oku-
pacyjne zgodziły się na powołanie 
armii polskiej, pod warunkiem jej 
całkowitego podporządkowania 
państwom centralnym. Na znak 
sprzeciwu z rady ustąpił Piłsudski. 
Po jego aresztowaniu w lipcu 1917 
i po tzw. kryzysie przysięgowym 
w Legionach Polskich, 25 sierpnia 
1917 większość członków TRS po-
dała się do dymisji.

(pw)

Obrady Tymczasowej Rady Stanu

      Czas zaborów

Wystawa ruszyła
26 czerwca 1908 roku w Lipnie rozpoczęła się największa, jak dotąd w historii, wystawa, 
podczas której zaprezentowano dorobek miejscowych ziemian oraz produkty związane 
z rolnictwem i rzemiosłem z całego świata. Dzięki relacji „Głosu Warszawskiego” może-
my dowiedzieć się ze szczegółami, co działo się w tym dniu w Lipnie.

„Ziemia Dobrzyńska ma 
szczęście, pogoda jest prześlicz-
na” - rozpoczął relację z wystawy 
w Lipnie specjalny korespondent 
z Warszawy. Niestety, organizato-
rzy wystawy nie uniknęli wpadek. 
O�cjalne otwarcie miało nastąpić 
punktualnie w południe, ale prze-
sunęło się o godzinę ze względu 
na spóźnienie ważnej delegacji, 
która poznała uroki infrastruktu-
ry drogowej okolic miasta.

Zanim otwarto ekspozycję, 
odprawiono mszę, której prze-
wodniczył ks. Gutkowski ze 
Szpetala. Co można było zoba-
czyć podczas wystawy? Tu głos 
oddamy naocznemu świadkowi: 
„Korzystam z wolnej chwili, aże-
by w towarzystwie znajomych 
jaszcze raz obejrzeć niektóre 
okazy. I tak, Zygmunt Godlewski 
z Kłokocka wystawił trzy klacze 
swego chowu rasy nieokreślonej 
i ich piękne trzyletnie potomstwo 
po angloarabie. Pan Karnkowski 
z Oleszna wystawił cztery krowy 
holenderskie na pokładzie żuław-
skim, którego typ powrotny znaj-

dujemy w jednym z okazów. Jako 
osobliwość notuję dojną krowę 
dającą 18 kwart mleka dzien-
nie (20.25 litra). Pani Karnkow-
ska wystawiła zbiór liści z grup 
drzew parkowych. Zwracają uwa-
gę liście czarnego buku, jesionu 
jarmużowego i wiązu nakrapia-
nego. P. Nosarzewski ze Skórzna 
wystawił śliczne prosiaki czystej 
rasy miśnieńskiej po rodzicach 
importowanych.”

Otwarcia wystawy dokonał 
prezes komitetu wystawowego 
Bronisław Pruski z Płomian oraz 
książę Seweryn Czetrwertyński. 
Książę był jednym z Polaków, 
którzy zostali deputowanymi 
w rosyjskim parlamencie – Du-
mie. Opowiadał się za autonomią 
Polski w granicach Rosji, a na-
stępnie za jej całkowitą niepod-
ległością. Dzięki warszawskiemu 
korespondentowi możemy za-
cytować w całości, co w Lipnie 
powiedział książę: „Żadna praca, 
a tem bardziej łączna nie może 
wydać owoców, jeżeli nie jest 
programowo podjęta i prowa-

dzona. I dlatego nie powinniśmy 
traktować naszych wystaw, ani 
dzisiejszej, ani późniejszych jako 
popisów, ale widzieć w nich zbio-
rowe obrazy rolnicze danych oko-
lic. Czas popisów minął i jeszcze 
nie wrócił. Wystawa lipnowska 
ma za zadanie uniezależnienie się 
od �rm pruskich. To na początek. 
Ale bezwarunkowo naszem dąże-
niem musi być uniezależnienie 
się zupełnie, jak od wpływów 
obcych, tak samo i tem bardziej 
od ekonomicznej zależności od 
obcych pod każdym względem. 
Wówczas będziemy gospodarza-
mi kraju naszego tak samo, jak 
jesteśmy dziś gospodarzami na 
naszych zagonach. Niechże ta 
wystawa lipnowska otworzy nam 
oczy, mózgi oświeci i ręce zapra-
wi do wytrwałej pracy dla przy-
szłości.”

Za tydzień dokończymy re-
lację z wystawy i zastanowimy 
się, czym na początku XX wieku 
chwalili się lipnowscy ziemianie.

(pw)
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      Kikół

Świętowali swój dzień
W ostatnią niedzielę września na Jeziorze Radziochy odbyły się finałowe zawody wędkar-
skie tegorocznego sezonu. Łowiono metodą spinningową. Najlepszy był Rafał Wiśniew-
ski. 

      Skępe

Ale mieli branie
Honorowy patronat nad 

imprezą objął prezes Miejsko-
Gminnego Koła PZW w Skępem 
Janusz Małkiewicz. Przez czte-
ry godziny łowiono oknie, choć  
– jak twierdzą niektórzy wędka-
rze – zdarzyły się również nielicz-
ne pobicia szczupakowe. 

Najwięcej okoni, bo 1,11 kg 
(dokładnie tyle samo, co w ubie-
głym roku) złowił Rafał Wiśniew-
ski. Wyprzedził on Tadeusza 

Pawłowskiego (0,900 kg) i Danie-
la Dąbkowskiego (0,895 kg). 

Zwody były okazją do pod-
sumowania sezonu wędkarskie-
go i ogłoszenia wyników rocznej 
klasy�kacji generalnej Grand 
Prix. Pierwsze miejsce utrzymał 
Bartłomiej Pipczyński (495 pkt.), 
przed  Rafałem Wiśniewskim 
(484 pkt.), który – dzięki zwycię-
stwu w zawodach spinningowych 
– wyprzedził Romana Gęsickie-

go (456 pkt.). Nagrody, dyplomy 
oraz medale ufundował zarząd 
koła, a prezes uraczył wszystkich 
także własnoręcznie przygotowa-
ną grochówką.

Zarząd koła za naszym po-
średnictwem dziękuje wszystkim 
sponsorom za współpracę w mi-
nionym sezonie.

Oprac. (aba), 

fot. nadesłane

Roman Gęsicki – III miejsce w klasyfikacji Grand Prix
Daniel Dąbkowski – III miejsce w za-

wodach spinningowych

Tadeusz Pawłowski – II miejsce w zawodach spinningowych
Rafał Wiśniewski - I miejsce w zawo-
dach spinningowych i II w Grand Prix

Pamiątkowe zdjęcie uczestników zawodów

W ostatnią sobotę września członkowie klubu „Jesienny 
Liść” spotkali się w sali Zespołu Szkół w Kikole, by uczcić 
Dzień Seniora. Nie zabrakło poczęstunku, śpiewu, wszyscy 
też chętnie ruszyli do tańca.

fot. nadesłane

Życzenia składa dyrektorka ZS w Kikole Małgorzata Rzepczyńska

Toast za dalszą pomyślność

Występy „Jesiennego Liścia”

      Gmina Lipno

Ekologiczne gospodarstwa
Piętnastu mieszkańców uczestniczyło w tegorocznej edycji 
konkursu „Ekologiczne zagospodarowanie zagrody wiej-
skiej”. Podsumowanie projektu i ogłoszenie zwycięzców 
odbędzie się 11 października w Wichowie.

Dobiegł końca 16. konkurs 
na autorski projekt ekologiczny,  
skierowany do właścicieli gospo-
darstw z regionu. W gminie Lip-
no przystąpiło do popularyzacji 
dobrej kultury rolnej w tym roku 
15 gospodarzy. Wsparciem służył 
oczywiście Urząd Gminy w Lipnie, 
który s�nansował dowóz krzewów 
do gospodarstw oraz ufundował 
nagrody dla wszystkich uczestni-
czących w konkursie. 

Organizatorem zmagań jest 
Ośrodek Doradztwa Rolniczego 
w Minikowie oraz Wojewódzki 

Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Toruniu.

Ogłoszenie wyników, wrę-
czenie nagród, dyplomów i pod-
sumowanie tegorocznej edycji 
programu na etapie gminnym 
(„Ekologizacja wsi, kształtowanie 
postaw i zachowań społeczeństwa 
wiejskiego poprzez wdrażanie 
w życie dobrej kultury rolnej”) 
odbędzie się w czwartek, 11 paź-
dziernika o godz. 14.00 w Domu 
Kultury w Wichowie.

Lidia Jagielska 
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      Lipno

Nowa szefowa Omerty
3 października odbył się pierwszy po wakacjach trening 
pod okiem mistrza K -1 Marcina Różalskiego. Trenujący 
ćwiczą w sali lipnowskiego ośrodka sportu.

      Lipno

Najlepsze w gminie
UKS TOP w Tłuchowie po raz drugi był organizatorem turnieju piłki siatkowej dla kobiet. 
Do gry o tytuł najlepszej drużyny w gminie stanęło aż 7 zespołów. 

R E K L A M A

SALON PLAY: 

LIPNO, ul. Mickiewicza 18, 54 235 08 39

Zawody przeprowadzono sys-
temem gry „każdy z każdym”. Panie 
zaprezentowały wysoki poziom, co 
dostarczyło wiele emocji. Gra trzy-
mała w napięciu do ostatniej piłki 
w meczu. Niepokonana w turnieju 

Wszystkie uczestniczki turnieju

15 września szefostwo w lip-
nowskim klubie sportowym Omer-
ta objęła Justyna Archaniołowicz. 
Nowa pani prezes zastąpiła na tym 
stanowisku Krzysztofa Góreckie-
go. Zastępcą prezesa niezmiennie 
jest Remigiusz Trzciński, a skarb-
nikiem Przemysław Stasiński.  

– Zmiany spowodował wy-
jazd dotychczasowego prezesa, 
działalność klubu nie zmieni się, 
plany zależą od możliwości �-
nansowych. Za pierwszy sukces 
mogę uznać największą liczbę tre-
nujących u nas osób od początku 
istnienia Omerty – mówi prezes 
Justyna Archaniołowicz. - Wzno-
wiliśmy zajęcia  3 października, 
treningi będą odbywały się teraz 
w sali MOSiR–u dwa razy w ty-
godniu, czyli w soboty o godzinie 
16.00 i w środy o 20.30. Zapisy cały 
czas trwają. Zapraszamy do udzia-
łu w zajęciach kickboxing i muay 
thai osoby w każdym wieku, także 
dzieci. 

W pierwszym treningu, pro-
wadzonym niezmiennie pod czuj-

nym okiem mistrza K -1 Marcina 
Różalskiego, wzięły udział 32 oso-
by.  Chociaż prym wiodą męż-
czyźni, to nie brakuje też kobiet 
i dzieci. Najmłodsi adepci mają 5 
i 8 lat.

– Sam wcześniej trenowałem, 
ale synów do udziału w zajęciach 
nie namawiałem, zdecydowali zu-
pełnie sami – mówi tata 5-letniego 
Szymona i 8-letniego Bartosza. 
– Sport jest ich pasją, widzę ich 
radość i zaangażowanie. Od roku 
pływają, no i oczywiście tańczą. 

Każdy, kto również chciałby 
spróbować swoich sił w sportach 
walki i uczyć się pod okiem Marci-
na Różalskiego, ma jeszcze szansę 
dołączyć do Omerty. Szczegółowe 
informacje pod numerem telefonu 
697 713 809.

Za tydzień napiszemy o do-
tychczasowych osiągnięciach i pla-
nach Omerty. Będzie też rozmowa 
z Marcinem Różalskim o sporcie, 
życiu i Lipnie. 

Tekst i fot.

Lidia Jagielska

      Rekreacja

Raz, dwa po formę

Stowarzyszenie Rozwoju Gminy Wielgie „Przyszłość” organizuje zajęcia gimna-
styczne dla mieszkańców. Odbywają się one dwa razy w tygodniu: w poniedziałki 
o godz. 19.00  i środy o godz. 18.00.  W ramach projektu, ćwiczyć będzie można 

do grudnia przyszłego roku. 
PW, fot. nadesłane

okazała się drużyna w składzie: Do-
rota Bukowska, Katarzyna Jankow-
ska, Marzena Wiśniewska, Małgo-
rzata Osińska. 

Srebrne medale wywalczyły: 
Angelika Chalińska, Iwona Ger-

watowska, Izabela Kokoszczyńska, 
Karolina Słabowska. Brązowe krąż-
ki otrzymały: Paulina Kupniewska, 
Karolina Krępic, Aleksandra Ostro-
wicka, Agnieszka Słomczewska.

(pw), fot. nadesłane

Bartek i Szymon podczas pierwszego profesjonalnego treningu radzili sobie 
doskonale



Czwartek, 11 października 2012

www.cli.info.pl
23Sport

      Karate

Pięć medali zawodników z Lipna
Trzy złote oraz dwa brązowe medale przywieźli z międzynarodowych zawodów w Sieradzu 
zawodnicy Lipnowskiego Klubu Kyokushin Karate. To kolejny sukces podopiecznych Paw-
ła Olszewskiego.

Medale przywiezione z Siera-
dza potwierdzają czołowe miejsce 
lipnowskiego klubu w polskim ka-
rate kyokushin. Z żadnej imprezy, 
na którą udają się przedstawiciele 
klubu, nie wracają z pustymi ręka-
mi. W sobotę w Sieradzu odbył się 
Międzynarodowy Turniej w Karate 
Kyokushin z udziałem ponad 200 
zawodników z 27 ośrodków. Oprócz 
ekip z Polski, przybyły m. in. kluby 
z Rosji, z Czech czy Estonii. Spośród 
podopiecznych Pawła Olszewskiego 
wystartowało 14 zawodników, zdo-
bywając łącznie 5 medali: 3 złote i 2 
brązowe. W punktacji drużynowej 
nasz klub zajął wysoką, czwartą lo-
katę.

Medale zdobyli: złoto – Oliwia 
Góreczna w kata dziewcząt 6-7 lat, 
Magda Starczewska w kata dziew-
cząt 10-11 lat, Szymon Majewski 
w kata chłopców 10-11 lat, brąz - 
Oliwia Górczyńska  w kata kadetek,  
Oskar Rzymski w kata kadetów

(ak), fot. nadesłane

      Rekreacja

Kolejna odsłona spartakiady
W sobotę odbyła się przedostatnia odsłona Spartakiady 
Sołectw Gminy Dobrzyń nad Wisłą. Tym razem oglądać 
można było wyjątkowe zmagania siłaczy. Zawodnicy rywa-
lizowali w Dobrzyńskim Centrum Sportu i Turystyki.

Mimo zaproszenia dla wszyst-
kich sołectw, do rywalizacji zgłosi-
ły się tylko Lenie Wielkie. Organi-
zatorzy przygotowali zawodnikom 
3 konkurencje: wyciskanie sztan-
gi, podciąganie na drążku oraz 
pompki. Każde powtórzenie w da-
nej konkurencji było punktowane, 
a suma oczek we wszystkich sta-
nowiła wynik końcowy zawodni-
ka. W kategorii 18-25 lat najlepszy 
okazał się Krystian Nowak z łącz-
nym wynikiem 137 pkt., II miejsce 
zajął Kamil Korpalski (105 pkt.), 
III miejsce Krystian Kacprzak 
(97 pkt.). W kategorii powyżej 25 
lat, w której zawodnicy wyciskali 
ciężar większy o 10 kg, najlepszy 
okazał się Radosław Pawlak (165 
pkt.), drugi był Roman Tomaszew-
ski ( 81 pkt.), trzeci Marcin Boszko 
(65 pkt.).

Konkurs siłaczy był pierwszą 
tego typu imprezą, organizowa-
ną przez DCSiT. Mimo niewiel-
kiej liczby uczestników, zawody 
okazały się bardzo emocjonują-
ce, a wysiłek zawodników wielo-
krotnie był nagradzany brawami 
przez kibiców zgromadzonych na 
trybunach. Wszyscy zawodnicy 
otrzymali pamiątkowe statuetki. 

Należało jedynie żałować, że inne 
sołectwa nie podjęły sportowej ry-
walizacji i nie powalczyły choćby 
o kilka punktów, zaznaczając tym 
samym swoją obecność w klasy�-
kacji i walce o nagrody. Sołectwo 
Lenie Wielkie zdobyło kolejne 
punkty, dzięki którym umocniło 
się na prowadzeniu w klasy�kacji 
generalnej. Ostatnia odsłona spar-
takiady, turniej tenisa stołowego, 
odbędzie się 27 października o go-
dzinie 17.00.

(ak)

fot. nadesłane

Najsilniejsi ludzie w gminie Dobrzyń 
nad Wisłą wraz z dyrektorem DCSiT 

Stanisławem Niekrasiem

      Piłka nożna

Wiślanin bez przełamania
Wciąż bez wygranej, a nawet bez jednego punktu pozostają w rozgrywkach B-klasy piłka-
rze z Bobrownik. Wiślanin przegrał w piątej kolejce 1:3 z Polonią Bytoń, a w szóstej 0:4 z 
Kujawiakiem Kruszyn i zajmuje przedostatnie, dziewiąte miejsce w tabeli.

Wiślanin zmaga się nie tylko 
z kłopotami kadrowymi i organiza-
cyjnymi, ale także z pechem. Trzy 
z wcześniejszych czterech meczów 
przegrywał minimalnie, mając 
w każdym szanse na lepszy wynik. 
Tylko jedno spotkanie zakończyło 
się pogromem. Tak czy inaczej, po 
czterech kolejkach piłkarze z Bo-
brownik nie mieli na swoim koncie 
ani jednego punktu. Na przełama-
nie liczyli w piątej kolejce, kiedy to 
grali na wyjeździe z Polonią Bytoń. 
Niestety, rywale nie mieli sentymen-
tów i zadania zespołowi z naszego 
regionu wcale nie ułatwili. Mecz od 
początku nie ułożył się po myśli Wi-
ślanina. Gospodarze bramki zdoby-
wali w dziesiątej i dwudziestej mi-

nucie gry. Przy stanie 2:0 wiadomo 
było, że o pierwsze punkty będzie 
bardzo trudno. Do przerwy wynik 
się nie zmienił.

Mimo nieciekawej sytuacji, 
gracze Wiślanina się nie podda-
li i zdołali strzelić kontaktowego 
gola. W siedemdziesiątej minucie 
tra�ł do bramki Polonii Bartłomiej 
Karpiński, dając tym samym na-
dzieję na pierwszy w sezonie punkt. 
Niestety, rywale rozwiali ją już po 
dwóch minutach, bo swojego dru-
giego gola zdobył Zientara, wypro-
wadzając tym samym zespół z Byto-
nia na prowadzenie 3:1. Mimo prób 
odrabiania strat, wynik nie uległ już 
zmianie i ostatecznie kolejna, piąta 
z rzędu porażka Wiślanina stała się 

faktem.
Lepiej nie było w ostatni week-

end, kiedy to Wiślanin mierzył się 
z Kujawiakiem Kruszyn. Do prze-
rwy gospodarze bramki nie stra-
cili. Niestety, też nie strzelili, więc 
do szatni obie ekipy schodziły przy 
wyniku bezbramkowym. Prawdzi-
we schody zaczęły się dla Wiślanina 
po przerwie. Między 60., a 85. mi-
nutą gry rywale zdobyli aż cztery 
gole i ostatecznie rozgromili graczy 
z Bobrownik 4:0. Po tym meczu Wi-
ślanin wciąż jest przedostatni w ta-
beli, nie ma na koncie ani jednego 
punktu. W najbliższej kolejce zagra 
w Dobrzyniu nad Wisłą z niepoko-
naną ekipą Wisły.

(ak)

      Piłka nożna

Szczęśliwe trzy punkty Mienia
Kolejną porażkę w rozgrywkach czwartej ligi piłkarskiej poniósł Mień Lipno. Na murawie 
uległ Unii Janikowo 1:2, ale jako że w ekipie gospodarzy nie wystąpiła odpowiednia licz-
ba młodzieżowców, piłkarze z Lipna dostali trzy punkty walkowerem.

Na wygraną w lidze piłkarze 
Mienia Lipno czekają już od po-
nad miesiąca. Ostatnie trzy punkty 
zgarnęli za mecz z Unią Gniewko-
wo, było to 8 września. Od tamtego 
czasu remisowali bądź przegrywali, 
co gorsza nie strzelając ani jednego 
gola. Zadanie w jedenastej kolej-
ce czekało ich bardzo trudne. Po 
przegranej w poprzednim rozdaniu 

u siebie z Polonią Bydgoszcz, pod-
opieczni Wojciecha Rojewskiego 
tym razem ulegli na wyjeździe Unii 
Janikowo 1:2. Bramki tracili po pro-
stych błędach, a jedyna pociecha, to 
gol z końcówki w wykonaniu Fodo-
rowskiego.

Piłkarze z Lipna mogą mówić 
jednak o dużym szczęściu. Unia 
wystawiła do gry zbyt małą liczbę 

młodzieżowców, co przypłaciła wal-
kowerem. Wynik z boiska zwery�-
kowano na 0:3 na niekorzyść gospo-
darzy. Tym samym Mień zanotował 
trzy punkty i awansował w tabeli 
na szóste miejsce. W jedenastu 
meczach podopieczni trenera Ro-
jewskiego zgromadzili 17 punktów. 
W następnej kolejce zagrają w Lip-
nie z Notecią Łabiszyn.               (ak)

      Piłka nożna

Piąty mecz, piąta wygrana
Nadal bardzo dobrze spisują się w rozgrywkach B-klasy 
piłkarze Wisły Dobrzyń. W swoim piątym meczu w sezonie 
odnieśli piąte zwycięstwo. Spotkanie wyjazdowe z Polonią 
Bytoń było bardzo ciężkie.

Piłkarze Polonii wyszli na 
boisko nastawieni defensywnie. 
Wiślacy natomiast od pierwszego 
gwizdka ruszyli do przodu i starali 
się zaskoczyć rywali. Dwukrotnie 
zagrozili bramce gospodarzy, jed-
nak nie udało się początkowych 
sytuacji wykorzystać. Po 30 minu-
tach gry niespodziewanie miejsco-
wi zaskoczyli obronę Wisły. Po do-
środkowaniu ze stałego fragmentu 
gry, w polu karnym Wisły nastąpiło 
zamieszanie. Piłka spadła pod nogi 
gracza Polonii i ten z bliska poko-
nał Szulca. Wiślacy próbowali grać 
swoje i po pięknej akcji prawą stro-
ną szansę na wyrównanie miał No-
wak. W sytuacji sam na sam z bram-
karzem, strzałem z pierwszej piłki 
posłał piłkę nad poprzeczką. Pod-
opieczni Mariusza Kołodziejskiego 
wciąż naciskali i w końcu zdobyli 
upragnioną bramkę. W polu kar-
nym, po błędzie obrońcy gospoda-
rzy, piłkę przejął Ziółkowski i strza-
łem w krótki róg pewnie pokonał 
bramkarza Polonii. Do przerwy 
wynik nie uległ zmianie.

Naszej drużynie kilka razy 
udało się w drugiej odsłonie za-

grozić gospodarzom. Świetne oka-
zje do zdobycia gola mieli Nowak 
i Ziółkowski, jednak ich strzały nie 
znalazły drogi do bramki. Polonia 
broniła się w zasadzie całym zespo-
łem na własnej połowie. Piłkarzom 
z Dobrzynia wreszcie dopisało 
szczęście. Po stałym fragmencie gry 
udało się wyjść na prowadzenie. Po 
dośrodkowaniu piłka spadła pod 
nogi Tyburskiego, ten z najbliż-
szej odległości umieścił ją w siatce. 
W końcówce gospodarze rzucili się 
do ataków, nie przebierając przy 
tym w środkach. Dwukrotnie mu-
siał interweniować Szulc, jednak 
pewnie wyłapał piłkę i ostatecznie 
Wiślacy mogli cieszyć się z kolej-
nych trzech punktów.

Po tej wygranej Wisła z kom-
pletem punktów jest wiceliderem 
B-klasy. Zespół z Dobrzynia ma też 
mecz zaległy do rozegrania i jeśli 
pokona w nim Kujawiaka Kruszyn, 
zostanie samodzielnym liderem. 
W najbliższej kolejce Wisła podej-
mie Wiślanina Bobrowniki, który 
nie zdobył jeszcze żadnego punktu.

(ak)

Nasi medaliści z trenerem
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      Piłka nożna

Międzynarodowe towarzystwo
Wyjątkowy sparing rozegrano w poniedziałek w Kikole. W meczu piłki nożnej zmierzyły 
się pierwsza i druga drużyna tamtejszego gimnazjum. Co ciekawe, wystąpili goście z za-
granicy.

      Piłka nożna

Tłuchovia na fali
Piłkarze Tłuchovii Tłuchowo wygrali trzeci i czwarty mecz 
w bieżącym sezonie B-klasy. Tym razem zespół z naszego re-
gionu pokonał 1:0 drużynę Kujawiaka Kruszyn, zaś w ostatni 
weekend 3:1 Tęczę Topólkę.

      Piłka nożna

Wicher gra w kratkę
Nie udało się zdobyć choćby punktu piłkarzom Wichra 
Wielgie, którzy przegrali na własnym boisku 1:2 ze Zgodą 
Chodecz. Tydzień później zagrali na wyjeździe z MGKS-em 
Lubraniec i wygrali 4:1. Niebywałym wyczynem popisał się 
zdobywca wszystkich bramek – Dominik Ździebłowski.

Spotkanie rozpoczęło się 
o godzinie 15.00. Był to mecz piłki 
nożnej w ramach SKS, pomiędzy 
pierwszą i drugą reprezentacją 
Publicznego Gimnazjum w Kiko-
le. Nie byłoby w tym nic dziwne-
go, gdyby nie fakt, że gościnnie za-
grało w składzie drugiej drużyny 
trzech Libijczyków. Dzięki temu 
sparing miał charakter bardziej 
prestiżowy, a emocje towarzyszące 
młodym piłkarzom były jeszcze 
większe. Wynik meczu to 14:7 dla 
pierwszej drużyny gimnazjum. 
Opiekunem i sędzią spotkania był 
nauczyciel wychowania �zycznego 
z Kikoła Krzysztof Zarębski.

Skład I gimnazjum: Jakub 
Kuczkowski, Mateusz Choromań-

ski, Marcin Chojnicki, Kamil Pod-
górski, Adrian Kamiński, Bartek 
Baranowski, Jakub Zarębski, Da-
niel Gołębiewski, Bartek Chyziń-
ski, Sebastian Grobelski.

Skład II gimnazjum: Adrian 

Kowalski, Paweł Brzeziński, Se-
bastian Kucal, Paweł Grobelski, 
Juma Ali Salm Eshef, Monir Al 
Zlitni, Walid Mohamed Arhima. 
Opiekun: Salah Al Zlitni.

(ak), fot. nadesłane

Na zdjęciu uczestnicy i opiekunowie drużyn z Kikoła

      Piłka nożna

UKS Mustang Wielgie mistrzem
W minioną środę odbył się finał wojewódzki III Turnieju Orlika O Puchar Premiera Donal-
da Tuska. Rywalizacja toczyła się w dwóch kategoriach wiekowych chłopców i dziewcząt. 
Wielki sukces zanotowały piłkarki z Wielgiego.

Do �nału awansowały zarówno 
dziewczęta młodsze (10-11 lat), jak 
i starsze (12-13 lat). Te drugie zajęły 
ostatecznie czwarte miejsce, nato-
miast młodsze zostały mistrzyniami 
województwa i będą reprezentować 
nasz region w �nale ogólnopolskim, 
który odbędzie się w Warszawie 10 
i 13 października. UKS  Mustang 
Wielgie w kategorii dziewcząt młod-
szych i starszych, by awansować do 
�nału wojewódzkiego, wygrał trzy 
turnieje eliminacyjne. W ostatecz-
nej rozgrywce nasze piłkarki pewnie 
pokonały kolejno: UKS „Tęczę” Byd-
goszcz 8:1, UKS „Szóstkę” Inowro-
cław 6:2 i „Orkana” Zławieś Wielka 
5:0. Przed dziewczętami wielki �nał 
turnieju o Puchar Tuska. 

Mistrzem województwa w ka-
tegorii dziewcząt starszych został 
UKS „Tęcza” Bydgoszcz. 

Trenerem obu drużyn z Wiel-
giego jest Michał Ziemiński. – Przez 
nasze dobre występy chcemy pro-

mować Wielgie i nasz powiat. Od 
kilku lat jeżdżę z dziewczynkami 
na różne turnieje i spisujemy się na-
prawdę dobrze. Działając już jako 
Uczniowski Klub Sportowy, może-
my reprezentować region jeszcze 
lepiej. Młodsze dziewczęta odniosły 
już wielki sukces. Starszym zabrakło 
niewiele, choć grały osłabione bra-
kiem dwóch koleżanek, które uczą 
się i trenują od niedawna w Byd-
goszczy – mówi trener piłkarek 
z Wielgiego.

Sukcesów miejscowych drużyn 
nie byłoby oczywiście, gdyby nie 
wsparcie wielu ludzi. - Chciałbym 
złożyć szczególne podziękowa-
nia dyrekcji, nauczycielom i pra-
cownikom ZPO w Wielgiem oraz 
władzom gminy Wielgie, a także 
rodzicom dzieci i wszystkich, któ-
rzy bezpośrednio lub pośrednio 
przyczynili się do naszych sukcesów  
– dodaje Ziemiński.

Andrzej Korpalski

 fot. nadesłane

Skład dziewcząt młodszych: 
1. kapitan Ewelina
Czubakowska
2. Aleksandra Olkiewicz
3. Monika Pikos
4. Natalia Krajewska
5. Zuzanna Domagalska
6. Zuzanna Rydlewska
7.	 Ewa	Prałat
8. Weronika Retel
9. Marta Dorosz
10.	 	Julia	Racławska

Skład dziewcząt starszych:
1. kapitan Agata 

Paszyńska
2. Ewelina Grzonkowska

3.	 Zuzanna	Jaskuła
4. Magdalena Chojnacka

5. Luiza Bajek

6.	 Martyna	Buczyńska
7. Monika Lewandowska

8.	 Ilona	Matuszyńska
9.	 Ewelina	Leśniewska

Najlepsze piłkarki w województwie kujawsko-pomorskim

Wicher gra w obecnym sezonie 
w przysłowiową kratkę. Mecze lepsze 
przeplata gorszymi, ale suma zdoby-
tych punktów nie jest zadowalająca. 
W przedostatni weekend czekała go 
ciężka przeprawa, bo podejmował 
czołową ekipę A-klasy, czyli Zgodę 
Chodecz. Pierwsza połowa spotka-
nia była wyrównana. Żadna druży-
na nie potra�ła pokonać bramkarza 
rywali i ostatecznie po 45 minutach 
był wynik bezbramkowy.

Prawdziwe emocje zaczęły się 
po przerwie. Niestety, drugą odsłonę 
pechowo rozpoczęli miejscowi. Już 
w 53. minucie meczu padła bramka 
dla gości, a okoliczności jej zdobycia 
były co najmniej kuriozalne. Po ude-
rzeniu napastnika gości, piłkę z linii 
bramkowej wybijał obrońca Wi-
chra. Niestety, wielkiego pecha miał 
w tej sytuacji Arkadiusz Paszyński, 
który tra�ony został wybijaną pił-
ką i ta wpadła do bramki. Kolejne 
minuty nie przynosiły zmiany wy-
niku, mimo prób gospodarzy. Pech 
dopadł Wichra po raz drugi i w 82. 
minucie gry Zgoda podwyższyła na 
2:0. Okoliczności zdobycia tego gola 
także były niecodzienne. Po faulu na 
zawodniku gości sędzia odgwizdał 
przewinienie, ale widząc, że rywale 
utrzymują się przy piłce, zastosował 
przywilej korzyści. Piłkarze z Wiel-
giego zamiast grać, stanęli jak wry-
ci, co wykorzystał zawodnik Zgody, 
podwyższając na 2:0.

To nie oznaczało jednak koń-
ca emocji na boisku w Teodoro-

wie. Goście, którzy już w momen-
cie zdobycia drugiej bramki grali 
w dziesiątkę, stracili jeszcze jednego 
zawodnika. Kolejna czerwona kart-
ka dla piłkarza Zgody sprawiła, że 
Wicher grał w podwójnej przewa-
dze. Udało się to wykorzystać  w 90. 
minucie, kiedy to gola z rzutu wol-
nego strzelił Pawlicki. Niestety, na 
wyrównanie zabrakło już czasu i to 
goście wywieźli komplet punktów. 
Warto dodać, że w spotkaniu wystą-
pił młody Kamiński, dla którego był 
to debiut w zespole Wichra.

– Mecz był bardzo wyrównany. 
Remis byłby sprawiedliwym wy-
nikiem, ale nasze błędy w obronie 
sprawiły, że rywale strzelili dwa gole. 
Szkoda kolejnych punktów, które 
nam uciekły – mówi prezes Wichra 
Wielgie Grzegorz Szarwiński.

W pełni piłkarze z Wielgiego 
zrehabilitowali się za mecz ze Zgo-
dą w ostatni weekend. W Lubrańcu 
nie byli faworytem, ale osiągnęli 
świetny wynik. Już po pierwszej po-
łowie prowadzili 3:0, a klasycznym 
hat-trickiem popisał się napastnik 
Wichra Dominik Ździebłowski. 
W 81. minucie ten gracz zdobył 
czwartego gola. Miejscowych było 
stać na bramkę honorową w samej 
końcówce i ostatecznie Wicher wy-
grał 4:1. Dzięki temu wynikowi nasz 
zespół awansował na ósme miejsce 
w tabeli A-klasy. Po 10 meczach ma 
12 punktów na koncie. W następnej 
kolejce będzie pauzować.

(ak)

Tłuchovia radzi sobie w tym 
sezonie przyzwoicie i to mimo kło-
potów kadrowych. W czterech po-
przednich kolejkach zdobyła sześć 
punktów za dwie wygrane. Dwa 
tygodnie wcześniej pokonała w der-
bach Wiślanina Bobrowniki 3:2. 
Przed meczem z Kruszynem można 
było więc stwierdzić, że to gospoda-
rze będą faworytem. Swą wyższość 
postanowili bardzo szybko udo-
kumentować piłkarze z Tłuchowa. 
Właściwie już pierwsza ofensywna 
akcja przyniosła bramkę. Prowadze-
nie dał gospodarzom Sułkowski. Do 
końca pierwszej połowy wynik nie 
uległ już zmianie.

W drugiej odsłonie bramki 
także nie padły. Miejscowym udało 
się uniknąć błędów w obronie, skut-
kujących utratą gola. Przyjezdni, 

którzy w poprzednich czterech spo-
tkaniach B-klasy zdobyli łącznie sie-
dem bramek, nie znaleźli sposobu na 
bramkarza z Tłuchowa. Ostatecznie 
drużyna z naszego regionu wygrała 
1:0 i dopisała do swojego dorobku 
ligowego kolejne trzy punkty.

W dobrych nastrojach piłkarze 
z Tłuchowa przystąpili do meczu 
z ostatnią w tabeli Tęczą Topólka. 
Niestety, w pierwszej połowie to 
miejscowi mieli powody do rado-
ści. Zdobyli gola w 23. minucie i do 
przerwy prowadzili 1:0. Piłkarze 
z Tłuchowa za odrabianie strat wzię-
li się w końcówce. Ich pogoń była na 
tyle skuteczna, że w ostatnim kwa-
dransie zdobyli trzy gole i wygrali 
3:1. Tra�enia były dziełem Roman-
kiewicza, Grabskiego i Sułkowskie-
go.                                                    (ak)
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